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Na straży niepo­
dległości

Dzieci amerykań­
skie bombardo­
wane propagan­
dę wojenną

O „panach z wa­
lizami"

Kłopoty między­
rzeckiego muze­
um

Przeględ niedzieli 
sportowej

Poznań gości 
ekip) zagraniczne 
modelarzy

W ubiegłą sobotę przy­
były do Poznania eki­
py modelarzy z państw bio 
rących udział w rozpoczy­
nających się dzisiaj w Ko­
bylnicy Międzynarodowych 
Zawodach Moc’ ?li Lata ją­
cych. Ekipy, obdarowane w 
Kostrzynie wiązankami 
kwiatów, przyjechały do 
Poznania autobusem w asy­
ście motocyklistów z po­
znańskich zrzeszeń sporto­
wych.

Wśród zawodników spe­
cjalną uwagę zwraca mi- 
strzowska drużyna ZSRR, 
która w 1949 r. na Wę­
grzech zajęła w zawodach 
modeli latających pierw­
sze miejsce. Dalsze ekipy 
reprezentują Bułgarię, Ru­
munię i Węgry.

Główne uroczystości po­
witalne odbyły się w salt 
Marmurowej Prezydium 
MRN w Poznaniu. W imie­
niu przybyłych zawodni­
ków członkowie ekipy ra­
dzieckiej oraz rumuńskiej 
wyrazili swą radość i 
wdzięczność za gorące 
przyjęcie, zgotowane im 
przez społeczeństwo po­
znańskie.

SIÓDMY WRZESIEŃ
Siódmy wrzesień w złotym, gorącym słońcu 

przepływa ponad Warszawą — jakże cał­
kowicie inną, jak zupełnie niepodobną do tej 
Wa-szawy, którą widział wrzesień 1945 toku. 
Stolica urosła i rozwinęła s;ę, piękniejsza niż 
kiedykolwiek, a wraz z nią urośli i rozwinęli się 
luozfe.

Na nowym domu, u wejścia na Nowy Świat, 
wyryto słowa: ,,Cały naród buduje swoją stoli­
cę". Pozostaną one na zawsze jako zwięzłe 
sformułowanie historycznej prawdy naszych cza­
sów, ale silniej niż słowa wypowiadają tę 
prawdę wspaniałe dzieła rąk ludzkich — gma­
chy, place, urządzenia nowej Warszawy.

Wypowiedziano o Warszawie miliony słów — 
prostych i ozdobnych, wyrażających podziw, du­
mę zachwyt i szacunek. Trwalsze od słów są mi­
liony cegieł, które ułożyli murarze, ■wznoszący 
nowe dzielnice, domy, szkoły, gmachy publicz­
ne i fabryki wielkiej socjalistycznej Warszawy.

6 lat temu górnik śląski rzucił na zebraniu załogi 
swej kopalni wniosek, by opodatkować się do­
browolnie na odbudowę Warszawy. Jego wez­
wanie znalazło echo w całym kraju, Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stol:cy zgromadził do tej po­
ry ponad 352 000,000 dobrowolnych ofiar. Ofia­
ry składają wszyscy, którym bliska jest Warsza­
wa, którzy chcą bezpośrednio przyczynić się do 
jej budowy. W zbiórce przoduje niezmiennie 
Śląsk, który przekazał na SFOS już ponad 10 
tysięcy złotych.

I dziś każdy Polak, który odwiedza Warszawę, 
z dumą i radością widzi, jak dobrze i jak pięknie 
zużyto jego ofiarę.

Lecz nie tylko pieniądze pozwoliły zbudować 
wspaniałą, wielką Warszawę. Trzeba było na to 
stałego wysiłku całego narodu, wytrwałej reali­
zacji planów przemysłowych i rolniczych, wzro­
stu świadomości społecznej, porywającego przy­
kładu najofiarniejszej, przodującej klasy robot­
niczej. „Vrarszawę — lówił Prezydent Bierut w 
pierwszą rocznicę wyzwolenia stolicy — kocha, 
czci i wielbi cały naród bezgranicznie, tak, jak 
tylko kochać potrafi serce ludzkie."

Warszawa rośnie i rozwija się nieustannie, u- 
zyskuje coraz lepsze mieszkania, coraz piękniej­
sze gmachy, place, ulice, coraz większe zakłady 
przemysłowe. Niebawem ruszy potężny Żerań, 
rozpoczęła się budowa ,.,Metro", coraz wyraź­
niej rysuje się MDM. Wraz ze stolicą rosną lu- 
dzie — patrzą wyżej i widzą szerzej, ambitny­
mi planami, świadomi swej siły, popędzając 
własne wysiłki. Warszawa rośnie i rozwija «ię, 
bo rośnie i rozwija się Polska — kraj socjaliz­
mu i pokoju.

Rozpoczynamy siódmymiesiąc budowy Sto­
licy. Czyż może znaleźć się w Polsce ktoś, kto 
pozostałby w tym miesiącu obojętny dla tej 
sprawy.

MŁODZIEŻ POLSKA

nie zawiedzie
naszej Ludowej Ojczyzny

Z okazji rozpoczęcia 
nowego roku szkolnego 
minister oświaty Jaro­
siński wygłosił do mło­
dzieży przemówienie 
radiowe, które poda je­
my w streszczeniu.

WARSZAWA (PAP).
Witając dzieci w nowym 

reku szkolnym, min. Jaro­
siński przypomina podsta­
wowe założenia planu 6- 
letniego: przekształcenie 
Polski z kraju słabego I za­
cofanego w' kraj silny, za­
sobny 1 przodujący przez 
rozbudowę socjalistyczne­
go przemysłu, rozwój u- 
społecznlonej gospodarki 
na wsi 1 podniesienie do­

Nowe 
pogwałcenie 
układu poczdamskiego

BERLIN (PAP).
Wysocy komisarze mo­

carstw zachodnich posta­
nowili znieść oficjalnie o- 
graniczenia produkcyjne w 
zachodnio-niemieckim prze­
myśle zbrojeniowym.

brobytu 1 kultury czło­
wieka pracy.

,.Miliony ludzi na ca­
łym śwlecle chcą pokoju 
1 walczą o pokój, jako o 
najwyższe dobro ludzko­
ści — mówił dalej Mini­
ster Oświaty. W walce tej, 
prowadzonej pod przewod­
nictwem Związku Radzie­
ckiego 1 wodza całej po­
stępowej ludzkości — Jó­
zefa Stalina — zaszczytne 
miejsce przypada młodzie­
ży. Młodzież polska jest 1 
pozostanie wierna Idei 
międzynarodowej solidar­
ności w walce o pokój 1 
socjalizm. Wy zaś, jako 
uczniowie, spełniać bę­
dziecie z zapałem przyrze­
czenie walki o pokój, zło­
żone na berlińskim zlocie 
przez przedstawicieli mło­
dzieży 104 narodów.

Na czym polegać będzie 
Wasz udział w wykony­
waniu tego najważniejsze­
go dziś obowiązku 1 naka­
zu?

Polegać będzie na tym, 
by przez zdobycie rzetel­
nej i gruntownej wiedzy, 
przez sumienne spełnianie 
swoich obowiązków ucz­
niowskich, przez udział w 
pracy społecznej jak najle­
piej przygotować się do 
wypełniania zaszczytnej 
roli budowniczych socja­
lizmu w Polsce.

Bierzcle przykład z przo­
downików pracy 1 racjona­
lizatorów. Tak jak oni 
podnoszą stale wydajność 
pracy, tak Wy polepszaj­
cie wyniki w nauce. Pa­
miętajcie, że postępy w 
nauce, równomierność i 
systematyczność uczenia 
się, poważny stosunek do 
obowiązków szkolnych, do 
nauczycieli 1 kolegów jest 
Waszym wkładem do osią­
gnięć narodu, pomnaża je­
go siły, utrwala niepodle­
głość, przyspiesza jego 
rozwój twórczy.

Tak poważne zadania, 
jak nauka i kształcenie u- 
miejętności, nie mogą być 
pomyślnie wykonane bez 
odpowiedniej organizacji 
życia zbiorowego młodzie­
ży szkolnej. Do Was więc 
zwracam się, ZMP-owcy 1

Wspaniałe osiedla 
powstać na Śląsku

KATOWICE (PAP).
W ramach inwestycji 

planu 6-letniego, obok po­
tężnych obiektów przemy­
słowych na Śląsku powsta 
ją liczne nowe osiedla ro­
botnicze. W zaniedbanych 
ośrodkach mieszkalnych, 
na miejscu ciasnych 1 wil­
gotnych ruder, na ruino- 
wiekach — 
kim tempie 
niałe blok;.

W blisko

rosną w szyb- 
nowe, wspa-

województwa katowickiego 
trwałą prace przy budowie 
nowych mieszkaniowych o- 
siedli robotniczych. Z każ­
dym miesiącem tysiącom 
pracowników przemysłu 
śląskiego są przekazywane 
nowe izby mieszkalne, wy­
posażone w gaz, kanaliza­
cję, łazienki i elektrycz­
ność.

W ciągu 1950 roku I w 
ph wszym półroczu bieżą­
cego roku rodziny robotni- 
cze otrzymały ponad 14 550 
izb mieszkalnych oraz setki 

. budynków socjalno-usługo- 
। wych i gospodarczych.

80 punktach

CAF — fot. Baranowski 
rozpoczęła się w War-

szawie Sesja Pady Między narodowego Zw. Stu­
dentów. Na zdjęciu: Fragment prezydium — prze­

wodniczy przew. MZS — Grohman

Harcerze! Bądźcie moto­
rem, siłą napędową zbioro­
wego życia szkoły. Poma­
gajcie nauczycielom w Ich 
trudnej 1 odpowledzWnej 
pracy. Przodujcie w nau­
ce, w ^zajęciach pozaszkol­
nych, w pracy społecznej 
i kulturalnej."

Zwracając się do wszy­
stkich uczniów, Minister 
Oświaty powiedział:

Państwo ludowe stwa­
rza Wam coraz lepsze wa­
runki uczenia się, nie 
szczędzi środków na opie­
kę nad Wami. Do Was na­
leży najwydatniejsze wy­
korzystanie tych możliwo­
ści I stała uporczywa wal­
ka o osiągnięcie jak naj­
lepszych wyników. Powin­
niście za tę troskliwość 
kochać swoją Ludową Oj­
czyznę, powinniście być 
dumni z jej rozwoju, pra­
cować dla niej ze wszy­
stkich sił 1 stale być goto­
wi do obrony jej niezawi­
słości i zdobyczy ludu pra­
cującego.

Życzę Wam w nowym 
roku szkolnym jak najlep­
szych rezultatów 1 postę­
pów w Waszej pracy!"

180 ton siana
■ oto plon Jednej grupy kośnej

Podobnie, jak w, czasie 
zbioru pierwszego pokosu 
siana, liczni chłopi wyjeż­
dżają obecnie na sianoko­
sy do województw: szcze­
cińskiego, zielonogórskie­
go, olsztyńskiego, gdzie 
znajdują się duże obszary 
łąk i pastwiska. Na wiosnę 
br. chłopi z woj. central-

Osiągnięcia
traktorzystów

Dzięki rozwijającemu 
się współzawodnictwu 
pracy, wielu traktorzy­
stów POM-ów i PGR-ów 
woj. zielonogórskiego o- 
siąga coraz większe suk. 
cesy. Np. w I połowie 
sierpnia POM-y woj. 
zielonogórskiego za­
oszczędziły ponad 6.200 
kg paliwa. W PGR.ach 
tego województwa we 
współzawodnictwie przo 
duje traktorzysta Wła­
dysław Janus z Witnicy, 
który wykonuje prze­
ciętnie 150 proc, normy.

Dnia 31 sierpnia 1951 r.

Pozdrawiamy 
bohaterski lud vietnamski
WARSZAWA (PAP).

Z okazji święta narodo­
wego Vietnamskiej Repu- 
b >ki Demokratycznej Pre­
zydent RP Bolesław Bie­
rut wys'osował następują­
cą Jeyc-szę:

Jego Ekscelencja
Pan Ho Chj Min 
prezydent Vietnamskiej 
Republiki Demokratycz­
nej
Z okazji święta narodo­

wego Vietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej prze­
syłam Panu, Panie Prezy­
dencie i Narodowi Vietnam 
skiemu serdeczne pozdro­
wienia w imieniu narodu 
polskiego i swoim włas­
nym.

Bohaterskiej walce ludu 
vietnamskiego o wolność i 
niezależność swej ojczyz­
ny towarzyszą gorące sym- 

nych zebrali na tych tere­
nach ponad 1.000 wagonów 
wysokowartościowego sia­
na.

Przy organizowaniu grup 
kośnych, poważną pomoc 
okazują chłopom rady na­
rodowe. które kierują ich 
na odpowiednie tereny ko­
śne, ułatwiają im otrzyma­
nie specjalnych wagonów 
kolejowych do przejazdu i 
przewozu wozów, koni i 
sprzętu oraz pomagają w 
zakwaterowaniu i wyżywię 
niu na miejscu kośby.

Część kosiarzy z wojew. 
łódzkiego, która wyjechała 
na sprzęt drugiego pokosu 
do województwa szczeciń- 

Dwudniowa Wojewódz 
ka Narada Aktywu Spół­
dzielczości Rzemieślniczej, 
która odbyła się w Pozna­
niu, zajęła się zagadnie­
niem dotychczasowej dzia- 

skiego, zdążyła już powró- łasności rad nadzorczych 
cić do swych rodzinnych, Te najwyższe organa sa 
wsi, przywożąc ze sobą du-1 morządowe spółdzielń rze-
że transporty paszy dla in- 
wentaiza. M. in. 18-osubu- 
wa grupa z gromady Dzia­
łoszyn w powiecie wieluń­
skim, przywiozła ponad 
180 ton siana. Najwięcej, 
bo aż 50 kwintali siana 
skosił małorolny chłop Jó­
zef Cybuła. 

patie wszystkich ludzi, wal- 
czących o postęp, o spra­
wiedliwość i pokój na ca­
łym świecie.

Naród polski, podobnie 
jak wszystkie pokój miłu­
jące narody, solidaryzują 
się całkowicie z walką wy­
zwoleńczą narodu vietnam- 
skiego i życzy mu jak naj­
szybszego zwycięstwa jego 
słusznej sprawy.

BOLESŁAW BIERUT
— o —

Dyplomata-szpieg 
opuści Polskę

WARSZAWA (PAP).
W dniu 1 września mini­

ster spraw zagranicznych 
dr Stanisław Skrzeszewski 
przyjął ambasadora brytyj­
skiego p. Charles Bate- 
man'a i zażądał, aby p. 
Massey, III sekretarz amba­
sady brytyjskiej w War­
szawie, opuścił Polskę w 
ciągu 3 dni, w związku 
jego działalnością, ujawnio­
ną na procesie Tatara i in­
nych, polegającą na prze­
kazywaniu materiałów 
szpiegowskich drogą dy­
plomatyczną a Polski do 
Wielkiej Brytanii.

Rady Nadzorcze 
zmienicę styl pracy

■wybieranemieślniczych,
na walnych zgromadze­
niach członków i nadrzęd­
ne w stosunku do zarzą­
dów spółdzielń — dotych 
czasową pracę ograniczały 
do działalności zwykłej 
komisji rewizyjnej.

Przed radami nadzorczy­
mi stoją jednakże o wiele 
ważniejsze zadania. Muszą 
one interesować się życiem 
spółdzielni organizować 
je. zająć się planami pro­
dukcyjnymi. -Sprawy te 
omówił wyczerpująco w 
swym referacie przewod­
niczący rady nadzorcze! 
ob. Bartoszewski.

Program pierwszego dnia 
obrad zakończono wzorco­
wym posiedzeniem rady 
nadzorczej poznańskie' 
Rzemieślniczej Spółdziel­
ni Krawców,

W drugim dniu obrad o- 
mówiono sprawę zwięk­
szenia aktywności kobiet 
zatrudnionych w spółdziel­
czości rzemieślniczej.

W zakończeniu obrad 
zebrani powzięli ważne

Cała Polska
patrzy na Poznań

Miasto nasze spotkał 
wielki zaszczyt. Tu, w Po­
znaniu, odbędą się bowiem 
Centralne Dożynki, wielki 
pokaz wzrostu i dobrobytu 
naszej wsi, przegląd owo­
ców całorocznego 
chłopa, robotnika 
traktorzysty z 

trudu, 
PGR-u, 

POM-u,
członków spółdzielni pro­
dukcyjnych.

Na to wielkie święto 
czeka calv kraj. Wszyscy 
pragną poznać najlepszych 
ludzi pracującej polskiej 
wsi.

Przyjmle ich miasto na­
sze serdecznie, z otwartym 
gościnnie sercem.

Przybędą do nas delega­
ci milionowej masy chłop­
skiej, najlepsi z najlep­
szych, aby godnie repre­
zentować na Ogólnokrajo­
wych Dożynkach swe plo­
ny przed braćmi-robotnl- 
kami, przedstawicielami 
naszego rządu i partii.

W plonach całorocznej 
pracy objawi się chłopska 
miłość Ojczyzny 1 to wszy­
stko, czym dzisiaj Polska 
żyfe, a więc: walka o po­
kój, realizacja planu 6-let­
niego, szczera przyjaźń 
polsko - radziecka — gwa­
rancja rozkwitu i niepo­
dległości naszej Ojczyzny, 
przywiązanie do Wojska 
Polskiego, które nieraz po­
magało chłopom w ich 
znojnej pracy oraz przyja­
cielska i żywotna współ­
praca dla dobra Polski Lu 
dowej, pod przewodnic­
twem rządu 1 partii.

Braci - chłopów gorąco 
powitają robotnicy po­
znańscy. Z takim samym 
serdecznym przyjęciem 
spotkają się kobiety wiej­
skie ze strony kobiet po­
znańskich. a młodzież na. 
szego miasta gościnnie 1 
radośnie powita młodzież 
polskiej wsi.

Na nasze miasto spoglą­
da w tych dniach cała Pol­
ska. Tutaj w olbrzymim, 
nieoglądanym dotychczas 
stubarwnym pochodzie 
przejdzie cała wieś polska, 
niosąca swe plony.

Tutaj przekonamy się, 
że wieś polska z roku 1951 
jest całkiem inna niż 
przedwojenna, zabiedzona 
wieś obszarników.

W niedzielę, ulicami Po­
znania < przedefiluje wieś 
nowa, z roku na rok bo­
gatsza w plony, w wydaj­
ność, w hodowlę, w ma­
szyny.

Tę nową wieś powita 
imieniem całej Polski Po­
znań w odświętnie przy­
brany szaty.

St. Kr.

uchwały. Zgodnie z nimi, 
rady nadzorcze pracować 
będą odtąd w trzech ko­
misjach: rewizyjnej, go­
spodarczej i samorządowe), 
organizacyjnej. Ponadto 
rady nadzorcze zobowią­
zane zostały do zorganizo­
wania systematycznej o- 
pieki i kontroli nad dzia­
łalnością komisji kultural- 
no-oświatowych w spół­
dzielniach. Członkowie 
rad nadzorczych winni 
także zwrócić uwagę, by 
zorganizowano w zakłado­
we rady kobiece wszystkie 
bez wyjątku pracujące w 
spółdzielczości rzemieślni­
czej kobiety, by wysuwa­
no szczególnie aktywne 
pracownice na czoło życia 
spółdzielczego, (ms)

Listonosze 
współzawodniczą 
Współzawodnictwo, do 

którego przystąpili listo­
nosze wiejscy woj. zie­
lonogórskiego ma na ce. 
1u zwerbowanie leszcze 
większej liczby prenu­
meratorów prasy. Ostat­
nio listonosze Nadolny 
i Bakularczyk ze Sławy 
śląskiej zwerbowali po­
kaźna liczbę abonentów, 
dzięki czemu uzyskał: 
we współzawodnictwa 
czołowe miejsca w wo­
jewództwie. (ma)



uu kilku

HAGA. Dziennik „De 
Waarheid" donosi, że 
w mieście Eimeiden 
wybuchł strajk robotni­
ków budowlanych na 
znak protestu przeciw­
ko zwolnieniu 80 towa­
rzyszy pracy. Od kilku 
dni trwa już strajk za­
łogi zakładów przemy­
słowych „Gero" w Wer. 
dinge. Stra'k robotni­
ków stoczniowych w 
Rotterdamie zakończał 
się ich zwycięstwem.

LONDYN. Jak donosi 
z Tokio agencja Reute­
ra, dwaj skazani na 
śmierć w 1949 roku ja­
pońscy zbrodniarze wo­
jenni Tokuda i Tani- 
guszi — zostali ułaska­
wieni przez generała 
Ridgway'a,

RZYM. Rozgłośnia tu­
recka w Ankarze poda­
ła sprawozdanie o han. 
dlu zagranicznym Tur­
cji za pierwsze półrocze 
bież. roku. Ze sprawo­
zdania tego wynika, że 
bilans handlowy Turcji
wykazał okresie
sprawozdawczym saldo 
ujemne w wysokości 
95,5 miliona funtów tu­
reckich. Wskutek przy­
łączenia się Turcji do 
marshallowskiego bloku 
gospodarczego jej sytu­
acja ekonomiczna ulega 
stałemu pogorszeniu.

Korespondencja własna „API“

DZIECI AMERYKAŃSKIE

bombardowane propagandą wojenną

fot. CAF
T/7 ciągu ostatniego miesiąca otwarto w Peki- 
“ * nje cztery nowe baseny pływackie, z któ­
rych korzystać może 4000 pływaków. Baseny te 
będą stanowić część wielkiego parku rozrywko­
wego. W ten sposób Ludowy Rząd Chiński prze- ■ 
kształci każde zaniedbane miejsce w Chinach na 
ośrodki piękna i zdrowia. Na zdjęciu: Basen z 

fontanną dla dzieci najmłodszych

Wypełnimy sumien­
nie nasz patriotyczny 
obowięzek wobec 
państwa - zwiększymy 
zasiewy, podniesiemy 
plony i hodowlę, da­
my więcej chleba Oj­
czyźnie I

Z Wielkopolski
Przeszkoda?

W Obornikach na pi. 
Stalina ustawiony jest 
słup na którym Radio, 
węzeł umieścił głośnik. 
Głośnik ten przez pe­
wien okres uprzyjemniał 
czas muzyką, śpiewem 
czy pogadankami. Jed­
nakże od pewnego cza» 
su głośnik umilkł. Kie. 
równik radiowęzła wy- 
jaśnie, że „pewnym biu­
rokratom" głośnik ten 

przeszkadzał. (F. K.)

N. Jork, w sierpniu, 
szkołach amerykan- 

” skich uczy się 
dzieci, jak należy chować 
się pod ławką z głową za­
słoniętą rękami, jak stać 
tyłem do okna z twarzą 
przyciśniętą do ściany. 
Wszystko to — zdaniem 
amerykańskich władz 
szkolnych — uchronić je 
ma me tylko przed odłam­
kami szyb 1 walącymi się 
ścianami, lecz również 
przed oparzeniami i śmier­
cionośnymi promieniami 
radioaktywnymi bomb a- 
tomowych, które ,,przygo­
towuje nieprzyjaciel".

Ćwiczenia te nie we 
wszystkich miastach są je­
dnakowe. Na przykład w 
Albany, w stanie New 
York, uczniowie na znak 
dany przez nauczyciela 
spuszczają żaluzje w ok­
nach i chowają sle pod 
ławkami. Po kilku minu­
tach, przewidzianych na 
,,wybuch bomby atomo­
wej”, uczniowie udają się 
na korytarz i kładą się na 
podłodze pod ścianami. W 
Los Angeles dzieci klękają 
na dany znak kęło ławek, 
zakrywając głowy rękami. 
W Portland, w stanie Ore- 
gon, klęcząc przyciskają 
twarze do podłogi. Przed-

JOHN STUART cy i padają ofiarą prześla­
dowań ze strony władz.

Systematyczny wzrost
dostaw trzody chlewnej

W ostatnich tygodniach 
zanotowano w kraju przej­
ściowe trudności na rynku 
mięsnym. Trudności te da­
ły się odczuć szczególnie 
w ośrodkach robotniczych 
i większych miastach. Na­
silenie ich wkrótce jednak

Wrogie elementy i wszel 
kie szumowiny spekulanc- 
kie rozpuszczają kłamlu 
we, dywersyjne plotki. Je­
dna z nich głosi: że braki 
spowodowane są ekspor­
tem mięsa za granicę, dnu. 
ga, że nie może nastąpić

CO NA TO ZLP 
W CHODZIEŻY?

Oddział ZLP w Cho­
dzieży, obsługujący cały 
powiat zatrudnia tylko 
jednego szofera, który 
pracuje dzień i noc. Czy 
kierownictwo ZLP w 
Chodzieży nie pomyśla­
ło jeszcze o zaangażo­
waniu drugieao szofera?

(hż)

stawienie to odbywa 
w każdej szkole, jak 
długi i szeroki.

się 
kraj

KOSZMAR
Dyrektor Jednej ze szkół 

w Nowym Jorku wysłał 
następujące zawiadomienie 
do rodziców swych ucz­
niów: ,,W celu uchronie­
nia dziecka państwa od o* 
parzeń na wypadek wybu­
chu bomby atomowej, pro-

simy o zaopatrzenie go w 
prześcieradło dostatecznie 
duże, aby dziecko mogło 
się nim owinąć. Na prze­
ścieradle prosimy wypisać 
atramentem nazwisko ucz­
nia. Prześcieradła ucznio­
wie trzymać będą w ław­
kach szkolnych. Ponieważ 
czas przewidziany na przy­
gotowania ochronne przed 
atakiem bombowców ato­
mowych, będzie bardzo 
krótki i dzieci nie zdążą 
włożyć długich spodni tre­
ningowych — prosimy zao­
patrzyć je w długie poń­
czochy".

Wszystko to jest przy­
czyną licznych wypadków 
histerii wśród dzieci. A- 
nterykańska służba zdro­
wia notuje zwiększoną 1- 
Icść zaburzeń nerwowych 
wśród młodzieży. Rodzi­
ców budzą w nocy krzyki 
dzieci, którym śnlą się na­
loty bombowców atomo­
wych. Pewien mały chłop­
czyk z Chicago prosił nie­
dawno swą matkę: „Mamu 
siu, czy nie możemy poje­
chać gdzieś, gdzie nie ma 
nieba".

W wielu miastach rodzi­
ce dzieci szkolnych doma­
gają się zaprzestania tych 
ćwiczeń. W Filadelfii gru­
pa 25 matek zaleciła wła­
dzom szkolnym, aby, za­
miast ćwiczeń przeciwato- 
mowych, ,,poświęcili swe 
wysiłki na zdobycie fun­
duszów na budowę szkól 1 
•zwiększenie personelu pe­
dagogicznego — funduszów 
które pochłania realizacja 
programu wojennego. Pro­
ponujemy, aby program

szkolny prowadzony był w 
duchu walki o pokój i
przyjaźni ludów 
stkich krajów".

SZKOŁA —
BARAK WOJSKOWY

wszy-

inneIstnieją oczywiście 
jeszcze sposoby włączenia
dzieci w ogólną histerię 
wojenną. Coraz częściej 
w szkołach stwarza się at­
mosferę baraków wojsko­
wych. Okólnik, przesłany 
niedawno do jednej z no- 
wojorsklch szkół średnich, 
poucza nauczycieli, że na­
leży wytworzyć ,.bardziej 
formalne i urzędowe sto­
sunki między nauczycie­
lem i uczniami. W szkole 
powinna panować 1 dy­
scyplina wojskowa... Za­
miast gier sportowych, na­
leży wprowadzić musztrę 1 
odpowiednie ćwiczenia".

CI. którzy opanowali 
już radio 1 prasę, sięgają 
teraz swymi mackami po 
szkoły, pragnąc ukształto- 
wać na swoją modłę duszę 
dziecka Żądają oni od na­
uczycieli bezwzględnego 
posłuszeństwa władzom, 
które tępią swobody oby­
watelskie i tworzą pań­
stwo policyjne wedle naj­
doskonalszych wzorów hit­
lerowskich.

Cl spośród nauczycieli, 
którzy mają dość odwag’, 
aby tłumaczyć swym ucz­
niom, że wojny są przy­
czyną nieszczęść i nędzy, 
1 że konflikty międzynaro­
dowe powinny być załat­
wiane na drodze pokojo­
wej — są zwalniani z pra-

POTWORNE „COMICS"
O Ile chodzi o dzieci, 

to na każdym kroku są o- 
re bombardowane propa­
gandą wojenną. Typowym 
przykładem tej propagan­
dy są tzw. „comics" — 
ilustrowane wydawnictwa 
kolportowane w milionach 
egzemplarzy. Na okładce 
jednego z ostatnich nume­
rów tego wydawnictwa u- 
mieszczono postać żołnie­
rza amerykańskiego, roz­
bijającego kolbą karabinu 
głowę żołnierza wojsk pół­
nocno - koreańskich. W 
tekście ludność Północnej 
Korei przedstawiana jest 
jako mordercy starców, ko 
biet i dzieci. Dziesiątki ilu 
stiacji zaznajamiają mło­
dego czytelnika „co- 
mics"-ów z widokiem żoł­
nierzy amerykańskich za­
bijających ogniem karabi­
nów maszynowych i poci­
skami zapalającymi lud­
ność Korei Północnej.

Wszystko to dzieje się 
oczywiście pod płaszczy­
kiem „wolności prasy". W 
szkołach wpaja się ucz­
niom te same pojęcia, jed­
nakże z większą finezją I 
w sposób mniej jaskrawy, 
lecz cel pozostaje ten sam. 
A jeśli dzieci dręczone są 
po nocach przez koszmary, 
to przyczyną tego nie są 
tylko ćwiczenia przeciwa- 
tomowe prowadzone w 
szkołach. Cała bowiem at­
mosfera w szkołach amery­
kańskich coraz bardziej 
przypomina koszmar.

John Stuart

spadnie i systematycznie wzrost hodowli, bo chło- 
x następować będzie poprą- pom brak dostatecznej ilo-

Przed Dniem Spółdzielczości
wa. Meldunki z całego kra 

J ju wskazują, że w ostat­
nich dniach wzrosła podaż 
żywca na punktach skupu. 
O ile pierwszy poniedzia­
łek sierpnia przyjmiemy 
za 100, to czwarty ponie­
działek tego miesiąca 
przyniósł już wskaźnik 
160. Wzmożną podaż zano­
towano także na terenie 
naszego województwa o 
czym świadczy porównanie 
dwóch poniedziałków: 20 I 
27 sierpnia br. W pierw­
szym wypadku zwieziono 
na punkty skupu 58% pla­
nowej ilości tuczników, w 
drugim już 90% planu. 
Wzrastający stan pogło­
wia trzody chlewnej wska­
zuje na to, że na kolej­
nych spędach podaż zwię­
kszać się będzie w dal­
szym ciągu.

Wskazując, że jedną z 
przyczyn powstałych trud­
ności jest ogólny wzrost 
konsnmeji ,.Trybuna Ludu" 
(Nr 242) pisze:

„W Polsce kapi lali stycz­
no - obszarniczej w 1938 r. 
było zatrudnionych 2.679 
tys. ludzi (poza rolni­
ctwem). W Polsce Ludowej 
zatrudnienie (poza rolni­
ctwem) wynosiło w 1949 
roku — 4.039 tys. ludzi! w
r. 1950 4.814 tysięcy,
a w końcu marca 1951 do­
szło do 5 i pół miliona o- 
sób.

Z każdym więc dniem, z 
każdym kwartałem wzra­
sta u nas zatrudnienie, 
•\vzrasta ludność polskich 
miast, tworzą się nowe ro­
botnicze osiedla, dzielnice 
i miasta przy nowowzno- 
szonych wielkich obiek­
tach socjalizmu.

A skoro tak — to pod­
nosi się również zapotrze­
bowanie na artykuły prze­
mysłowe i rolniczo-spożyw- 
cze, bo więcej ludzi przy­
wędrowało ze wsi do miast

Również podniosła się 
konsumeja wsi. Zginęła 
plaga nędzy, która gnębiła 
wieś w okresie rządów ko­
pi łalistyczno • obszar ni- 
czych. Chłopi małorolni i 
średniorolni żyją po ludz­
ku, ich własne spożycie 
wzrosło". i

Nr 235
str 2

śęf pasz w rezultacie po. 
.przedniej akcji skupu zbo­
ża. A jak wygląda rzeczy­
wistość? Odpowiadając na 
to pytanie „Trybuna Ludu" 
pisze:

,,Eksport mięsa z Polski 
obecnie nie istnieje. Eks­
portujemy jedynie niezna­
czne ilości bekonów do 
Anglii, w zamian za nie­
zbędne w naszej gospodar­
ce artykuły importowe. 
Ten eksport nie ma wpły­
wu na kształtowanie się sy 
luacji rynkowej. Importu­
jemy pewne ilości mięsa, 
przekraczające eksport be­
konów.

Niemal całe zasoby mięsa 
idą na rynek krajowy, dla 
potrzeb ludzi pracy.

Skup zboża nie pozbawił 
wsi pasz, państwo skupiło 
tylko nadwyżki zbożowe 
od gospodarstw, aby zape­
wnić ludności miast chleh. 
Lokalne wypadki wypa­
czeń nie zaważyły na sta­
nie hodowli, przyniosły w 
poszczególnych wsiach 
szkody hodowli, ale nie 
miały wpływu na stan ho­
dowli w kraju. Na wsi po­
zostały znaczne nadwyżki 
zbożowe po akcji skupu — 
wyrazem tego jest fakt, że 
jeszcze obecnie do punk­
tów napływa zboże z zesz­
łorocznego urodzaju. Że 
hodowla i zimą była atrak- 
cy jną, o tym świadczy fakt 
wzrostu cen na prosięta w 
okresie i po okresie skupu 
zboża".

Zrozumiałe jest, że noto­
wany wzrost podaży nie 
da się odczuć natychmiast. 
Da on efektywne wyniki 
za kilka tygodni i tylko 
wówczas, gdy na całym 
froncie — od gromad po­
cząwszy a na miastach koń 
cząc, rozwiniemy walkę ze 
spekulacją, z nielegalnym 
ubojem i pokątną sprzeda­
żą. Mamy wszelkie warun­
ki ku temu, abv przezwy 
ciężyć i zlikwidować przej 
ściowe trudności na rynku 
mięsnym, wzmóc I rozwi­
nąć hodowlę w całym kra­
ju. Mamy już doświadcze­
nie. Z analogicznych trud-! 
noścl w 1949 r. wyszliśmy I 
zwycięsko, i

PRACA KOBIET 
oddaje poważne usługi

w stałej poprawie zaopatrzenia wsi
Udział kobiet wielkopolskich w pracy w 

spółdzielczości wiejskiej, aczkolwiek jeszcze 
niedostateczny, jednak stale i systematycznie 
wzrasta.
Poważne znaczenie w 

podniesieniu wyników 
pracy kobiet, ma pokena- 
nie uprzedzenia mężczyzn. 
Starsze pokolenie rolni­
ków wychowane w atmo­
sferze kapitalistycznego 
obniżania wartości pracy 
kobiecej, często posiada 
jeszcze uprzedzenia do 
stawiania kobiet na odpo-
wiedzialnych stanowi-
skach, co utrudnia nieraz 
poważnie pracę. Towa­
rzysze pracy zamiast po­
magać kobietom, utrudnia­
ją im niekiedy pracę, o- 
barczając je nadmiernymi 
obowiązkami (niech poka- 
że co umie!), oraz zazdroś­
nie strzegą swych do­
świadczeń, mogących ułat- 
wić pracę koleżance.

Analizując pracę spół-
dzielczyń 
przytoczyć 
dziesiątki 
wzorowej,

wielkopolskich 
by można 

przykładów 
wydajnej i So­

lidnej pracy kobiet, które 
nawet w najtrudniejszych 
warunkach dają sobie ra­
dę nie ustępując w niczym 
mężczyznom, a przeciwnie 
bijąc ich wytrwałością w

pracy, a często i solidnoś­
cią w jej wykonaniu.

Pracownica spółdzielczości 
wiejskiej wyróżniają się za­
równo w prac ywewnętrznej, 
to jest obsłudze sklepów, u- 
trzymywaniu ich we wzoro­
wej czystości, np. ob, ob. 
Dębińska 1 Pletrzyńska w GS 
Gniezno, jak we wzorowym 
prowadzeniu księgowości ob. 
Stanisława Ostrowska w O- 
strorogu. pow. Szamotuły, 
która pierwsza w powiecie 
wykonała bilans za rok 1950 
uzyskując odznakę przodow­
nika pracy, jak i w pracy 
zewnętrznej, a mianowicie w 
udziale w akcji skupu zboża 
ob. Ostrowska — członek za­
rządu GS w Opatówku, pow. 
Kalisz. Sukcesem jest praca 
kierowniczki gospody GS w 
Perzowie, pow. Kępno, która 
awansowała na swoje stano­
wisko z pracownicy fizycznej 
tejże gospody. Pracuje tak 
dobrze, że gospoda, która po­
przednio kierowana przez 
mężczyzn była deficytowa, 
obecnie daje zyski.

Do wybitnie wyróżniają­
cych się w pracy kobiet na­
leży również repatriantka z 
Francji ob. Otwoicwska z GS 
w Środzie. Również ledyny 
w woj. kierownik SOM — 
kobieta w GS Radliezyce zy­
skuje uznanie i zaufanie rol­
ników. Przykładem ofiarnej

pracy jest również pracowni­
ca fizyczna w PZGS Obornik.: 
ob. Cecylia Konieczna, która 
mimo swych 65 lat jest przo­
downicą pracy nie tylko za­
wodowej, ala i społecznej, za 
co odznaczona została Brązo­
wym Krzyżem Zasługi.

Długa jest lista ofiar­
nych i wzorowych pracow­
nic spółdzielczości wiej­
skiej, wzorowych członkiń 
komitetów członkowskich, 
komisji rewizyjnych i 
gminnych rad kontroli. 
Wiele wypadków kumo­
terstwa zostało ujawnio­
nych i usuniętych przez 
kobiety. W wielu wypad­
kach interwencja kobiet 
przyczyniła się do likwi- 

‘dacji pijaństwa na terenie 
spółdzielni.

Kobiety pracownice
cieszą się ogólnie dobrą 
opinią. Jeśli chodzi o pra­
cę w zarządach PZGS i GS 
to nie było wypadku, by 
trzeba było kobietę zdjąć 
z zajmowanego stanowi­
ska ze względu na złą 
pracę czy wrogie stano­
wisko. Wypadki, kiedy ko­
biety nie stały na wyso­
kości zadania j nie wywią­
zywały się ze swoich za­
dań, powodowane były ra­
czej wrogim nastawieniem 
do ich p.racy współpracow-

3 mi!, ulwlin
czeka na młodzież szkolną 

M'e wszystkich księgarniach 

„DOMU KSIĄŻKI
i w Gminnych Spółdzielniach 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
Sprzedaż Indywidualną i zbiorową rozpoczęto 18 sierpnia. 

KI 563

ników, niż ich winą.
Praca kobiet oddaje 

ważne usługi w stałej 
prawie zaopatrzenia

po- 
00- 

WSi.
! jak również w akcjach 
kontraktacji : skupu. Jako 
bezpośrednio zainteresowa­
ne kobiety widzą lepiej Ira­
ki w pracy spółdzielczości 
i we własnym interesie po­
trafią je usuwać. Nałoży 
tylko pomóc im u ’ch 
wysiłkach, otoczyć opieką, 
zachęcić do pracy, by pra­
ca ta dawała pożądane wv. 
niki dla dobra gospodarki 
ogólnej, dla dobra przebu­
dowy wsi.

Irena Podolak-Ciesielska

CAF. fot. Wdowinski

Żniwa w górach odbywają się w późniejszej 
porze roku, niż na równinach. Dzięki do- 

; brze zorganizowanej pomocy sąsiedzkiej prace 
żniwne przebiegają tam szybko i sprawnie. Na 

i zdjęciu: Sprzęt owsa przy pomocy snopowiązałki 
i z SOM-u w Pasieczniku

Rolnicy mogą ubezpieczyć
całq posiadanq trzodę chlewnq

Z dniem 1 bm. weszła w 
życie uchwała Prezydium 
Rządu o powszechnej kon­
traktacji i popieraniu ho­
dowli trzody chlewnej na 
rok 1952.

Dotychczas zakontrakto­
wana trzoda chlewna mu- 
siała być obowiązkowo u- 
bezpłeczona. Obecnie obo­
wiązek ten został zniesio­
ny. Hodowcy mogą jednak 
dobrowolnie ubezpieczać 
trzodę w PZUW.

Nowe warunki ubezpie­
czenia trzody chlewnej są 
korzystniejsze od dawniej­
szych. Obecnie rolnicy bę­
dą mogli ubezpieczyć 
wszystkie posiadane świ­
nie. a więc kontraktowane 
i niekontraktowane, przy 
czym okres ubezpieczeń 
został przedłużony z 7—8 
na 12 miesięcy, a ubezpie­
czenie obejmuje również 
padnięcia macior w na­
stępstwie ciąży i porodu, 
a także knurów w następ­
stwie kastracji.

Zakład Ubezpieczeń od­
powiada za szkody po­
wstałe wskutek padnięcia 
świń lub dobicia z ko­
nieczności w wyniku cho­

roby powstałej w czasie 
trwania ubezpieczenia, al­
bo też w wypadku uboju 
świń na polecenie lekarza 
weterynarii.

Postanowieniem Mini­
sterstwa Finansów weszła 
z dniem 1 września br. w 
życie nowa taryfa składek 
rocznych za ubezpieczenie 
trzody chlewnej.

Wynosi ona od sztuk 
przeznaczonych do tuczu 
bekonowego — 11 zł, od 
sztuk mięsno-słomnowych 
17 zł, od macior i knurów 
wycofanych z hodowli 
lub chowu, a przeznaczo­
nych do tuczu — 49 zł, od 
macior rejestrowanych i 
nierejestrowanych oraz 
knurów uznanych, a prze­
znaczonych do tuczu — 
49 zł oraz od macior i 
knurów zapisanych do 
ksiąg hodowlanych (licen­
cjonowanych) — 71 zł.

Ubezpieczenie trzody 
przyjmują asystenci kon­
traktacji oraz Inspektoraty 
Powiatowe PZUW. Dal­
szym udogodnieniem dla 
producentów jest również 
móżliwość kredytowania 
składek ubezpieczenio­
wych. (tr)

GŁOS
WIELKOPOLSKI



CAF. fot. Baranowski
, Warszawie odbywa się sesja Rady Międzynarodowego Związku Studen­

tów, na którą przybyli delegaci prawie wszystkich krajów świata. Na zdję- 
ciur delegaci z Panam'-' Ekwadoru, Meksyku, Martyniki, Gwadelupy i Indo­
nezji, którzy przybyli na sesję, na Dworcu Głównym w Warszawie.

Ciekawy eksperyment 
w SIEKOWIE

Park z pięknymi aleja­
mi, masywny gmach z ład­
nym podjazdem. Sieko- 
wo... W Siekowie jest sa­
natorium dla „odwykow­
ców", To znaczy dla tych, 
których leczy się z nało­
gu alkoholizmu. Urządze­
nia piękne, niemal luksu­
sowe. Kuracjusze są jed­
nak ludźmi pracy. To zna­
czy nie wałęsają się bez­
czynnie. Są zatrudnieni w 
gospodarstwie. A gospo­
darstwo jest uprzemysło­
wione. Stawy, plantacje 
ziół, ogród warzywny i o- 
wocowy.

Stawy istnieją trzy — 
jeden rybny dla celów ho­
dowlanych, drugi także, 
dla hodowli, ale... nutrii 
(chwilowo w projekcie), 
wreszcie trzeci staw, oczy­
szczony własnymi siłami 
jako zobowiązanie lipco­
we ma być basenem pły­
wackim. Wspomnieliśmy 
o plantacji ziół. Są to 
zioła lecznicze, takie jak 
ślaz, tymian itp. Poza tym 
kuracjusze zbierają zioła 
rosnące dziko, które suszy 
się na strychu pałacowym 
i odstawia do Centrali 
Zielarskiej. W warsztatach 
po kilka godzin dziennie 
pracują pacjenci.

W stolarni właśnie któ­
ryś z „odwykowców" robi 
taczkę dla dzieci z ko­
ściańskiego przedszkola. 
Jest także warsztat kowal­
ski. Na wiosnę i w lecie 
wre praca w ogrodzie: 
przy warzywach i na 
plantacji ziół.

Ta praca, to jeden z o- 
środków leczniczych, tj, 
terapia zajęciowa, czyli 
praco-terapia. Różnie by­
wała ona przyjmowana z 
początku przez pacjentów-

kuracjuszy. — „To nie 
obóz" — wyraził się jeden 
z oburzeniem. Ale potem 
sam pracował z zapałem 
i wyjechał zupełnie prze­
konany o celowości tej 
metody.

Dz>eń w Siekowie za­
czyna się o godz. 6 i po­
dzielony jest na gimna­
stykę, na czterokrotny po­
siłek, na grupowe zajęcia 
(pracoterapię), na pracę 
samorządu, na psychotera­
pie...

Samorząd spełnia tutaj 
poważną rolę. Każdy bo-, 
wiem alkoholik jest w za­
sadzie egoistą, a przez sa­
morząd. wspólnotę kole­
żeńską stale się uspołecz­
nia. Samorząd redaguje 

। gazetki ścienne, pilnuje 
przestrzegania dyscypliny 
kuracjuszy rozwija akcję 
kulturalno * oświatową, 
oddziaływa wychowawczo 
i poza zakładem. Wygła­
szano np. pogadanki w 
gminie Wielichowo, po 
których odbywały się 
dyskusje. Urządzano im­
prezy, co sobotę — żywą 
gazetkę, organizując poza 
tym chóry, orkiestry itp. 
zespoły w zależności od 
umiejętności danego skła­
du osobowego pacjentów.

Prócz psycho- i praco- 
terapii stosuje się w Sie­
kowie także i leczenie far­
makologiczne, głównie w 
postaci zas^zyków i środ­
ków uspokajających. Dys­
cyplina antyalkoholowa 
jest ściśle przestrz<;ana. 
Na uchylania się od niej 
sąd koleżeński dość ostro 
reaguje.

Siekowo jest z nunktu 
widzenia lekarskiego i z 
punktu widzenia społecz­
nego ciekawym ekspery­
mentem. (Stes)

Metalizacja 
natryskowa 
chroni od rdzy

Coraz bardziej rozpo. 
wszechnia się w naszym 
przemyśle metalizacja na­
tryskowa, która pozwala 
na regenerację zużytych 
części maszyn. Dawniej 
części takie szły na złom 
i trzeba było zastępować 
je nowymi. Koszty rege­
neracji części maszyn wy­
noszą w praktyce od 2 do 
2O°/o w stosunku do kosz­
tów produkcji nowych 
części.

Metalizacja natryskowa 
ma również duże zastoso­
wanie w walce z korozją 
metali. Przez pokrycie me­
talu cienką warstwą cyn­
ku czy aluminium chroni 
się go pa dłuższy czas 
przed wpływami atmosfe­
rycznymi.

Popularyzacją tej metody 
w naszych zakładach pracy 
zajmuje się od dwóch lat 
inż. Józef Łapiński — kie­
rownik Zakładów Metaliza- 
kcji Natryskowej, laureat te­
gorocznej nagrody państw. 
III stopnia.

NA STRAŻY NIEPODLEGŁOŚCI
ystarczyło zaledwie kilku wrześnio­
wych dni, aby pękł nadęty balon sa­

nacyjnej propagandy ,aby rozwiały się w 
nicość śmigło-rydzowe słowa bez pokrycia 
— o gupiku od munduru, którego miano 
nie oddać Niemcom. Grom z jesiennego 
nieba zaskoczył polskie społeczeństwo, zmu­
sił wszystkich — nawet tych, którzy oszo­
łomieni byli czadem sanacyjnej propagan­
dy — do szukania przyczyn, dlaczego ude­
rzenie wojsk Hitlera weszło w ziemie pol­
skie jak nóż w masło, dlaczego armia, bro­
niąca nas przed wrogiem okazała się tak 
słaba.

wzorowana na „pruskim drylu“ bezmyślna 
dyscyplina.

Dlatego armia polska w roku 1939 ugięła 
się pod naporem faszystowskich hord. Ugię­
ły się przed nim armie państw kapitali­
stycznych, przeżarte tą samą słabością.

Faszyzm niemiecki znalazł swego po­
gromcę dopiero w armii radzieckiej — armii 
nowego typu.

O zwycięstwie ZSRR — oprócz nieustra­
szonej odwagi żołnierzy broniących swej 
ojczyzny przed najazdem, niosących wol­
ność narodom Europy — zadecydował po­
tężny przemysł, stworzony w okresie stali­
nowskich pięciolatek.

Rosną szeregi 
Ligi Lotnicze)
Liczba członków Ligi 

Lotniczej w woj. zielo* 
nogórskim stale wzrasta. 
W porównaniu ze stycz* 
niem br. liczba kół L L. 
zwiększyła się o 150 
a stan członków wzrósł 
o 100’/», tj. o 2500 rsób. I

Walka z góry przegrana
O sile każdej armii decyduje zaplecze 

gospodarcze. Walka przegrana jest z góry, 
jeśli za linią frontu nie dymią kominy fa­
bryk, jeśli zabraknie uzbrojenia, umundu­
rowania. żywności. Każdy, kto zadał sobie 
trud porównania sił gospodarczych Niemiec 
i Polski, mógł z góry przewidzieć wyniki 
starcia. Wystarczyło porównać cyfrę 19 mi­
lionów ton stali, produkowanej w Niem­
czech, z 1,5 miliona ton produkcji stali w 
Polsce — aby z góry przewidzieć wynik 
walki. Nie widzieli tego jedynie rządzący 
Polską kapitaliści i obszarnicy zachłystu­
jący się rzekomą mocarstwowością, odtrą­
cający przyjacielską dłoń Związku Radziec­
kiego. który jeszcze w przeddzień wybu­
chu wojny pragnął przyjść z pomocą Pol­
sce.

Ale nie tylko warunki gospodarcze, nie 
tylko stała wyprzedaż bogactw narodowych 
obcym zadecydowały o słabości armii pol­
skiej we wrześniu 1939 roku.

Jakże mogła być silną armia, która nie 
wyrażała interesów narodu, łecz interes 
kliki sanacyjnej; w której między żołnie­
rzami a korpusem oficerskim — składają­
cym się wyłącznie z elementów kapitalistycz­
nych i obszarniczych. przeżartym korup­
cją. skostniałym w rutynie — leżała prze­
paść nie do przebycia. Jakże mogło być 
silne wojsko, którego jedyną więzią była

Armia nowego typu
Tak samo, jak Polska Ludowa, państwo 

robotników, chłopów i inteligencji pra u-

CAF - AFWP fot. Mierzanowski
W Oficerskiej Szkole Samochodowej gen. 
Komar dokonał promocji nowych ofice­
rów służby samochodowej. Po promocji 
odbyły się wyścigi motocyklowe 1 sa- 
mochodpwe. Na zdjęciu: gen. Komar ot­

wiera pierwszy start wyścigów

jącej, państwo budujące socjalizm różni się 
od sanacyjnej, burżuazyjnej Polski- — tak 
samo różni się nasza ludowa armia od woj­
ska. które przed 12 laty poniosło klęskę.

Siła naszej armii wynika przede wszyst­
kim ze ścisłego związania jej e całym na­
rodem. z faktu, że broni ona dziś intere­
sów całego narodu, stoi na straży naszej 
spokojnej pracy, jest armią pokoju. Siłą na­
szej armii jest nierozerwalny sojusz i bra­
terstwo broni z najpotężniejszą armią świa­
ta — siłami zbrojnymi ZSRR. Siłą — tra­
dycja bohaterskich, zwycięskich bojów 
e faszyzmem, kiedy to żołnierze jej prze­
szli szlak bojowy od Lenino do Berlina.

Kadry oficerskie naszej armii tworzą 
dziś robotnicy i chłopi. Płomienny patrio­
tyzm ożywiający żołnierzy i oficerów odro­
dzonego Wojska Polskiego, bezgraniczne 
oddanie ojczyźnie, dobre wyszkolenie bojo­
we, wspaniałe, nowoczesne uzbrojenie — 
są gwarancją jego siły.

Na czele odrodzonego Wojska Polskiego 
nie stoją niedołężni „generałowie klęski", 
zapatrzeni ślepo wstecz, odrzucający nowo­
czesną strategię — lecz ludzie, którzy wy­
szli z klasy robotniczej, wychowankowie 
stalinowskiej szkoły zwyciężania, z synem 
ludu Warszawy, obrońcą Rewolucji Paź­
dziernikowej, zwycięzcą spod Stalingradu 
i Kurska. Marszałkiem Polski — Konstan­
tym Rokossowskim na czele.

Źródło siły
Materialną potęgą naszego wojska sta­

nowi silna i stale rozwijająca się pokojowa 
gospodarka kraju. Siła przemysłowa Pol- 
.ski stale rosnące zdolności produkcyjne 
są również siłą naszej armii. Wzmacniamy 
odrodzone Wojsko Polskie, wzmacniamy 
nasze siły obronne — pracując lepiej i wy­
dajniej, budując nowe fabryki, nowe mia­
sta, rozwijając i unowocześniając rolnic­
two. st.

Patrząc z dala na pudli 
szkowskie plantacje pomi­
dorów odnosi się wraże­
nie, że mamy przed sobą 
pola obsadzone ziemniaka­
mi. Pudliszkowskie poml 
dory są bowiem niskopien- 
ne, nie potrzebują palików 
i przycinania. Niemniej o- 
wocują znakomicie.

Świeżo zerwany owoc 
dostarcza się do fabryki. 
Tu w płuczce wodno-po 
wietrznej podda je się go 
gruntownemu oczyszczeniu, 
Z kolei wędruje na rucho­
mą taśmę. Posuwając się 
wolno taśma pozwala ob­
słudze usunąć wszystkie 
niedojrzale lub uszkodzo­
ne owoce. Przesortowany 
owoc transporter przerzu­
ca na drugie piętro. Tam 
w specjalnej maszynie zwa 
r.ej gniotownikiem podda- 
je się go zgnieceniu, a 
szybkobieżna przecieracz- 
ka o gęstości sita od 0,5— 
0,7 mm daje gotowy prze­
cier.

Proces sterylizacji odby­
wa się w autoklawach, 
czyli specjalnych kotłach 
pod ciśnieniem pary w 
temperaturze 118 stopni. I 
w tym tkwi zasadniczo ta­
jemnica niepowodzeń na­
szych gospodyń domu przy 
zaprawach np. groszku zie 
kmego. W normalnych wa­
runkach domowych nlespo- 
sób bowiem osiągnąć tak 
wysokiej temperatury I to 
w bardzo krótkim czasie. 
Od szybkiego procesu pro­
dukcyjnego zależy jednak

15000 
indywidualnych 
rolników
przeszło szkolene 
zawodowe

Szkolenie zawodowe ob­
jęło w roku bieżącym 
wszystkie dziedziny i 
wszystkie sektory pracy 
rolników. Szkolono trakto­
rzystów dla POM, pracow­
ników PGR w zakresie 
tzw. agrominimum, w 
spółdzielniach produkcyj­
nych przeprowadzono 
przeszkolenie przewodni­
czących i księgowych, 
Związek Samopomocy 
Chłopskiej przeszkolił 
15000 indywidualnych rol­
ników na kierowników 
grup producentów i przo­
downików hodowlanych.

W zakresie szkolenia 
chłopów indywidualnych 
przez ZSCh nie wykona­
no planu i nie wykorzysta­
no wszystkich możliwości.

(Państwowe . Gospodar­
stwa Rolne przeszkoliły 
ponad 4000 osób.

Poza tym należy wymie­
nić rolników uzyskują­
cych wysokie kwalifikacje 
fąchowe w okresie nauki 
w liceach rolniczych oraz 
w szkołach dla praktyków 
specjalistów, aby mieć 
pełny obraz ogromnej pra­
cy szkoleniowej prowa­
dzonej na odcinku rolnic­
twa w kierunku podniesie­
nia poziomu fachowego, . 
dla dobra gospodarki o-. 
gólnej, dla podnfesienia , 
kultury rolnej w Polsce.

(ipc) I

PUDLISZKI
narzekają na biurokratów

jakość groszku. W pudlisz- 
kowskiej fabryce trwa on 
jedną godzinę i 25 minut 
i obejmuje czynności od 
przywiezienia groszku d«- 
fabryki aż do złożenia go­
towego produktu w maga­
zynie.

Nie wszystkie owoce i 
warzywa przerabia się je­
dnak natychmiast. Fabry­
ka pracuje bowiem prz^z 
cały rok i trzeb.-) zancwnić 
je i nieprzerwana pracę. W 
tym celu pewne gatunki 
owocu np. morele, maliny 
itp. zalewa się w okresie 
zbiorów kwasem siarka­
wym 1 przechowuje w 
chłodnym miejscu w ol­
brzymich beczKach o po­
jemności 1500 i więcej li­
trów.

Nie zawsze też proces 
produkcyjny przebiega tak 
sprawnie. Utrudnia go cza­
sem biurokratyczne stano­
wisko niektórych instytu­
cji odpowiedzialnych za 
dostarczenie artykułów nie 
zbędnych do produkcji. 
Weżmy konkretny przy­
kład. Centralny Zarząd 
Przem. Owocowo - Warzy­

Rzuciliśmy słuszny projekt
W numerze 162 „Głosu” 

w artykule pt. „Należy u- 
sprawnie rozprowadzanie 
towarów na wsi i w mia­
steczkach" poruszyliśmy 
problem zniesienia dwuto­
rowości w hurtowym han­

wnego zamówił w dniu 24 
marca br w Biurze Sprze­
daży Pr :duktów Organicz­
nych kwas mlekowy nie­
zbędny do produkcji ogór­
ków konsń wowvch Biuro 
to dopiero w dniu 18 11 p- 
ca br. dało zlecenie Zjed 
ncczonym Zakł. Farmaceu­
tycznych w Krakowie, a 
te, pomimo wystawienia 
rachunku 1 załączenia kwl- 
'u dostawy z dnia 31 llpca, 
do dnia 9 sierpnia kwasu' 
mlekowego nie dostarczy­
ły-

Plan produkcji ogórków 
konserwowych jest więc 
zagrożony. Nie martwi to 
biurokratów. Niepokoi to 
jednak kierownictwo fa­
bryki. Wykohanie planu 
produkcji to przecież zao­
patrzenie nie tylko nasze­
go rynku wewnętrznego, 
lo również cenne dewizy, 
którymi płaci nam zagra­
nica za nasze przetwory o- 
wocowo • warzywne.

Cz. W.

dlu towarami spożywczy­
mi w małych miastach po­
wiatowych. Wysunęliśmy 
projekt zaopatrywania 
GS-ów obsługujących lud­
ność wiejską i innych de- 
talistów jak MHD, PSS-Aw 
i prywatnych sklepów ob- 
sługujących ludność mia­
steczek — przez jedną in­
stytucję hurtowniczą co 
przyczyniłoby się do ob­
niżenia kosztów własnych 
i podniesienia rentowno­
ści tej placówki.

W związku z tym Mini­
sterstwo Handlu We­
wnętrznego nadesłało nam 
wyjaśnienie, którego za­
sadniczą część drukujemy 
poniżej:

„Ministerstwo komuni­
kuje, że artykuł pt. „Na­
leży usprawnić rozprowa­
dzanie towarów na wsi i 
w miasteczkach" zawiera 
szereg słusznych uwag i 
postulatów. Poruszone w 
nim zagadnienia są obec­
nie ic/ważane przez Min’- 
sferstwo celem znalezienia 
rozwiązania gospodarcza 
i politycznie najsłuszniej 
szego w skali ogólnokra­
jowej."

Wniosek z tego jasny, 
że rzuciliśmy projekt słu­
szny i w odpowiednim 
czasie, (kj)

32 TYS. DZIECI
W okresie tegorocznych 

wakacji na koloniach w 
woj. zielonogórskim prze­
bywało 32 tys dzieci. O- 
koło 10 tys. przyjechało 
do ośrodków wczasowych 
z innych województw.

KOŁO GOSPODYŃ 
WIEJSKICH

W pierwszym półroczu } 
br. liczba kobiet zorgani- S 
zowanych w kołach go- ( 
spodyń wiejskich w woj. 
bydgoskim wzrosła o 
przeszło 6000. Kobiety 
wiejskie biorą coraz żyw­
szy udział w życiu poli­
tycznym, gospodarczym i 
kulturalnym gromad. W 
gminnych spółdzielniach 
pracuje przeszło 4000 ko ­
biet.

MELIORACJA
W tegorocznej społecz­

nej akcji melioracyjnej na 
Dolnym Śląsku brali u- ; 
dział chłopi z 1969 gro­
mad. wykonując prace o 
łącznej wartości 4.700 tys. 
złotych. M. in. osuszyli 
oni grunty orne na obsza- > 
rze przeszło 16 tys. ha, 
kopiąc 834 km rowów. 
Drenowanie pól wykonano 
na 18 tys. ha. Chłopi tego 
województwa przeprowa­
dzili również prace reno­
wacyjne przy wałach 
przeciwpowodziowych. 1

O PODNIESIENIE 
ZDROWOTNOŚCI

W województwie wroc- < 
ławskim PCK przeszkolił I 
na kursach zaznajamiają­
cych z podstawowymi za­
sadami sanitarnymi około 
33.000 młodzieży szkolnej. 
Kursy ratowników Służby 
Zdrowia organizowane \ 
przeważnie przy zakładach ( 
pracy, ukończyło przeszło ) 
8.400 osób. Znaczne osiąg- | 
nięcia uzyskano również I 
w szkoleniu kadr mlod- ( 
szych pielęgniarek. I

0 66 procent
więcej cegieł

Zakłady ceramiczne 
podległe przemysłowi te­
renowemu, których pro­
dukcja wynosi ponad po­
łowę ogólnej masy mate­
riałów budowlanych do­
starczanych dla budownic­
twa, rzucą na rynek w III 
kwartale br. o 66°/o cegieł 
więcej niż w ciągu całego 
pierwszego półrocza br. 
Do tak znacznego wzrostu 
produkcji obok przypada­
jącego w tym okresie naj­
większego nasilenia wypa­
lania cegły przyczynia się 
również w znacznym stop­
niu dalsza mechanizacja i 
automatyzacja zakład 5w 
oraz coraz lepsza organiza­
cja pracy.

M. in. w cegielni „Grze- 
bowik" w woj. warszawskim 
zainstalowano ostatnio bez 
kopiecznoścf przerywania 
produkcji nowoczesne maszy­
ny ceglarskie. Dzięki temu 
produkcja zakładu przynosi 
dodatkowe tysiące sztuk ce­
gieł. W cegielni .„Somonino” 
w woj gdańskim całkow!c:e 
zmechanizowany został trans­
port gliny, który dotychczas 
odbywał się ręcznie.

W wielu cegielniach insta­
lowanie nowych urządzeń 
przyczynia się obok wzrostu 
produkcji do uzyskania po­
ważnych oszczędności surow­
ców, a zwłaszcza węgla. I tak 
w cegielni „Malinowa" w 
woj. gdańskim zmontowano 
automatyczne zasypniki na 
piecach hofmanowskich do 
wypalania cegły. Dzięki temu 
zakład zużywa obecnie o ok. 
10 proc, mniej węgla Podob­
ne urządzenia zainstalowane 
będą jeszcze w br. w kilku 
zakładach ceramicznych woj. 
szczecińskiego.

Gały naród 
buduje 

socjalistyczną 
WARSZAWĘ
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.CAF. lot. Baranowski

Kończą sie interesy 
„panów z walizami"

Na kortach CWKS-u w Warszawie odbył się 30 
ubm. występ korenWego zespołu pieśni i tańca 
Na zdjęciu: Fragment występu — „Walka kobie­

ty koreańskiej"

NOTATNIK
KULTURALNY

KOREAŃSKI ZESPÓŁ 
PIEŚNI I TAŃCA

Przed paru dniami 10 tysię­
cy .mieszkańców Warszawy 
na kortach CWKS oklaskiwa­
ło występy koreańskiego ze- 
sooiu pieśni i tańca. Występy 
te przerodziły się w sponta- 
n czną manifestację przyjaźni 
narodu polskiego do narodu 
koreańskiego. Szczególnie po-- 
dobały się tańce w wykona­
niu artystki Li San-Ku,

WYSTAWY, WYSTAWY...
Po upalnych miesiącach wa­

kacyjnych ożywiło się życie 
kulturalne we wszystkich 
miastach. Dowodem tego jest 
m. in. szereg nowootwartych 
wystaw. I tak: w Krakowie 
w ystaw li już swoje obrazy 
plastycy warszawscy a w 
Warszawie — plastycy kra­
kowscy. W Toruniu — cieszy 
się frekwencją wystawa ma­
larstwa z XVIII i XIX w., w 
której :ensacją jest najstar­
szy portret Mikołaja Koper­
nika. Polską plastykę współ­
czesną podziwiają w swoim 
mieść e łodzianie, a miesz­
kańcy łódzkiego wojewódz­
twa — objazdową wystawę 
pocztowców, urozmaiconą po­
gadankami 1 filmami Ponadto 
w wielu miastach i miastecz­
kach urządzono szereg wy­
staw objazdowych i regional­
nych. ' ,

PAMIĘCI AL. FREDRY
75 lat mija od śmierci 

Aleksandra Fredry. Z tej oka­
zji w całym kraju odbędzie 
się szereg odczytów prowa­
dzonych przez Oddziały Zw. 
Literatów Polskich. Załogi fa­
bryk ,państwowych gospo­
darstw oraz członkowie spół- 
dz elni produkcyjnych będą 
mogli podziwiać inscenizację 
dziej tego wielkiego komedio­
pisarza w wykonaniu zespo­
łów świetlicowych i zawodo­
wych.

ZAMEK NA TAMCE 
I CHOPIN

Barokowy zamek z XVIII 
wieku ca Tamce w Warsza­
wie pod kielniami murarzy i 
dłutami rzeźbiarzy wraca do 
swego p ęknego wyglądu. Bę­
dzie w n.m się mieściło Tow 
im. Fryd. Chopina, Muzeum 
uraz sala koncertowa na 250 
osób. Na tarasie zamkowym 
specjalnie urządzonym odby­
wać się będą koncerty chopi­
nowskie, których słuchać bę­
dzie mogło 1500 osób. Wy­
kończenie ostateczne zamku 
przewidz ane jest na rok 
przyszły.

Weś rozpoczęć r
Obok podatku gruntowego 

i FOR u, płatne są we wrześ­
niu normalnie przypadające 
na ten okres i odroczone na­
leżności Banku Rolnego i 
Państwowego Funduszu Zie­
mi oraz składki ube piecze- 

' niowe z tytułu obowiązkowe­
go ubezpieczenia budynków, 
ruchomości rolnych od ognia 
i ziemiopłodów od gradobicia 
Jeżeli chodzi o składki ibez 
pieczeniowe to wlaśc wy ter­
min ich płatności już minii 
Stwierdzono jednait, że wielu 
rolników nie uregulowało 
swych zobowiązań z tego ty­
tułu.

Rolnicy słuszne domagają
GŁOS Nr 235
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Zanim PZM 
odda klucz

Przy ul. Mickiewicza nr 
^>6 istniała od męciu lat 
prywatna szkoła nauki ja­
zdy. W roku bież, ośrodek 
ten przejął Polski Zw. Mo­
torowy i zwrócił się do 
Wydziału Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej 
o formalne zatwierdzenie 
lokali. Wówczas Oddział 
Kwaterunkowy wystąpił z 
nakazem opróżnienia loka­
lu, który przeznacza na ce­
le społeczno • publiczne. A 
przecież Polski Zw Moto­
rowy jest instytucją spełe- 
czno • publicznej. O t} m 
zapewne nie w'e tylko 
Wydział Kwaterunkowy.

Jak wynika z dalszej 
treści listu, Wydział wska­
zał „lokale zastępcze" na 
Dębcu, które jednak nie 
nadają się na sale wykła­
dowe. Obskurna, ciasno 
szopa, położona na peryte- 
riach miasta, nie może za­
chęcać do nauki. Na kursy 
uczęszczają osoby pracują­
ce j trudno wymagaj by 
na. dojazdy traciły godzinę 
czasu.

Zastanowienia godny 
jest fakt, że Wydział Kwa­
terunkowy nie kwestiono­
wał istnienie szkoły, gdy 
ona była w rękach prywat­
nych, a wytacza argumen­
ty „społeczno • publiczne" 
z chwilą przejęcia ośrodka 
przez instytucję społeczną

Również nie wytrzymuje 
krytyk! twierdzenie, że lo­
kale zajmowane przez 
szkolę, mają „chaiakter 
mieszkaniowy". Duża sala 
nie stwarza wrażenia mie­
szkania, natomiast wyposa­
żona w pomoce naukowe, 
aparaturę filmową i pro­
jekcyjną, jest wzorowym 
pomieszczeniem na szkole­
nie.

Toteż zanim zostaną na 
wezwanie Wydziału Kwa­
terunkowego, złożone przez 
PZM klucze, oczekujemy 
wypowiedzi Prezydium 
MRN, które zapewne roz­
strzygnie znaczenie społe­
czno • publiczne jedynej 
szkoły kierowców w Poz­
naniu. Kie.

sie terminowej wyninty od­
szkodowań za pożar lub gra 
dobicia. Trżeba Jednak wie­
dzieć, że Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych mo­
że dokonać wypłat, gdy 
składki wpływają regularnie 
i w przewfdz anych terminach 
Przypomnieć należy, że zgod­
nie z rozporządzeniem Mini­
stra Finansów z dnia 28 mar­
ca br. składki za obowiązko­
we ubezp eczen e .iaja cha­
rakter opłat publicznych, a 
więc tak iak podatek cirunto- 
wy podlegają przymusowemu 
ściągnięciu. Aby nie narazić 
się na koszty egzekucyjne i 
za zwłokę, trzeba więc skład­
ki ubezpeczeniowe wpłacać 
natychmiast w Prezydiach 
GRN. (wł)

Z autobusu wysiadł męż­
czyzna taszcząc w obu rę­
kach walizy. .Minął kilka 
zagród, pozdrawiając napo­
tykanych chłopów z pew­
ną dozą poufałości. Skrę­
cił na polną drożynę, wio­
dącą do odległych od wsi 
zabudowań. W obejściu, 
do którego wkroczył, przy­
witano go również z u- 
śmiechem. I -tu widocznie 
nie był obcy...

— No i jak tam poszła? 
— zagadnął gospodarza po 
wymianie powitań.

— Wszystko w porząd­
ku — padła odpowiedź. 
Połówki będą ważyć co 
najmniej 110 funtów ka­
żda. Zdaje się, że walizki 
będą za małe.

Z niezwykłym pospie­
chem towar zważono, za­
pakowano do walizek, 
przybysz wyliczył pienią­
dze 1 uginając się pod cię­
żarem odszedł w kierun­
ku przystanku autobuso­
wego...

Obrazek powyższy nie 
jest na wsi rzadkością. Ta­
kich „panów" z walizka­
mi kręci się sporo. Są to 
spekulanci z podziemia go­
spodarczego. mieście 
wystają całymi dniami w 
kolejkach, wykupując to­
wary deficytowe (przede 
wszystkim pończochy dam­
skie), jadą z nimi na wieś 
i sprzedają z 400% zarob­
kiem. Wzamlan wykupują 
co się da: cielęta, owce, 
świnie, a od czasu do cza­
su i krówkę, aby mięso 
sprzedać w mieście ze 
100—300 procentowym zy­
skiem.

To handlarze śmierci! 
Można Ich tak nazwać bez 
cbawy popełnienia omył­
ki, gdyż kupując mięso z 
tajnego uboju, nie badane 
przez weterynarza, rozno­
szą świadomie lub nieświa­
domie zarazki różnych cho­
rób zwierzęcych, udzielają­
cych się także ludziom.

Informacja dla uczestników SFO

Pilne
Na drzwiach lokalu, 

w którym kiedyś mie­
ściły się Biura Meldun­
kowe I Rejonu we 
Wrześni, znajduje się 
wywieszka, że biuro

W związku z licznymi 
zapytaniami naszych Czy­
telników w sprawie prze­
liczenia wkładów uczest­
ników SFO na nową jed­
nostkę pieniężną, wyjaś­
niamy:

Zgodnie z obowiązują- 
cymy przepisami art. 8 u- 
stawy z dnia 28 X 50 r. 
oraz § 2 rozporządzenia 
Rady Min. z dnia 28 X 50 
(Dz. U. R. P. poz. 459 i 
461) wkłady uczestników 
funduszu A (prywatny 
przemysł, handel, rzemio­
sło usługi), z wyjątkiem 
rzemieślników, którzy w 
roku 1950 osiągnęli do­
chody z II grupy źródeł 
przychodów albo też opła­
cali w tym roku podatek 
obrotowy i dochodowy ry-

Interwencje 
skuteczne

W najbliższym czasie 
świetlica cegielni w 
Kłosowlcach pow. Mię­
dzychód po wykona­
niu końcowych robót 
stolarskich zostanie od­
dana do użytku praco­
wników.

Ubrania ochronne dla 
robotników są przydzie­
lane w miarę Ich otrzy­
mywania z magazynów’.

1910
Chwilowy brak pie­

czywa w Trzciance pow. 
Pila spowodowany był 
wadliwą dystrybucją 
mąki.

W związku z tym 
Prezydium . PRN w 
Trzciance wydało od­
powiednie zarządzenie 
i braki w dostawie pie­
czywa zostały usunięte. 

Niektóre choroby działają 
natychmiast, powodując 
zatrucia 1 zgony, inne 
działają powoli, niszcząc 
systematycznie organizm 
ludzki. Do chorób zwierzę­
cych, które przenoszą się 
na organizm człowieka na­
leżą: różyca świń 1 owiec 
(czerwonka), zakaźna cho­
roba krów zwana brucello- 
zą, paratyfus, oraz trych- 
niny 1 wąglik. Dwie ostat­
nie powodują najczęściej 
wypadki śmiertelne.

Jeśli uprzytomnimy so- 
Me te fakty, pojmiemy 
wtedy, jak wielkie kryje 
się w tym oszukańczym 
procederze spekulantów, 
niebezpieczeństwo dla ży­
cia i zdrowia ludzkiego. 
Mięso pochodzące z tajne­
go uboju, przewożone i 
przechowywane jest zaw­
sze w warunkach antysa. 
nitamych. Choćby więc nie 
było ono z chorych sztuk, 
mogą się w nim wytworzyć 
bakterie chorobotwórcze i 
spowodować wśród ludzi 
ciężkie zakażenia. Bo prze 
cięż przed spożyciem nikt 
tego mięsa nie sprawdza 
przez mikroskop.

Dobrze więc stało się, 
że rząd powziął * uchwałę 
nakazującą energiczne ści­
ganie i karanie szkodliwej 
działalności spekulantów. 
Wszyscy uczciwi ludzie 
wyrażają z tego powodu 
wdzięczność i zadowole­
nie.

Rozmawiałem na ten te­
mat z sąsiadami i miesz­
kańcami wsi. Chłopi przy­
znają, że wielu z nich 
sprzedawało tuczniki i cie­
lęta spekulantom. Niektó- 
izy ze świadectwem leka­
rza weterynarii, stwierdza­
jącym, że mięso jest przy­
datne do spożycia, inni bez 
świadectwa, aby nie pła­
cić kosztów badania. Przy­
znawali, że niektóre sztuki 
mogły być chore, bo „ni­
gdy nie wiadomo przecież,

czałtem , wreszcie wkłady 
uczestników funduszu B 
(rolnictwo), posiadających 
gospodarstwa o przycho- 
dowości przekraczającej 
360 tys .zł — zostały prze­
liczone w stosunku 100 
do 1.

Natomiast wkłady fun­

Niedostatecznie!
W dniu 19.7. br„ po 

otrzymaniu od lekarza 
skierowania do EKG, 
udałam się o godz. 11 
do Domu Zdrowia przy 
ul. Słowackiego. W in­
formacji dowiedziałam 
się, że pracownia EKG 
czynna jest od godz. 8 
do 18. Jakże wielkie 
było moje 'zdziwienie, 
gdy po długim wycze­
kiwaniu (przy okienku 
stałam sama), „panien­
ka z okienka” nr 4 w 
sposób nie bardzo u- 
przejmy zakomuniko­
wała, że po numerki 
należy się zgłaszać od 
godz. 8 do 10.

Po raz drugi wybra­
łam się do Domu Zdro­
wia 31.7. br. Przy o- 
kienku stanęłam o go­
dzinie 9.35. Ku memu 
przerażeniu, panienka 
oświadczyła, że pacjen­
tów z Poznania przyj­
muje się od godz. 14.

Nie pomogły tłuma­
czenia — że mam ma­
leńkie dziecko — że 
mieszkam na Malcie — 
nie zostałam tego dnia 
załatwiona,

Skutek jest taki, że 
skierowanie do
szego dnia noszę w to­

dzisiej- Nazwisko

co w takim stworze sie­
dzi".

Jakież więc mieli z te­
go zyski? Po 20 do 50 zł 
na sztuce. Zyski tylko do­
raźne. Złym rachmistrzem 
jest ten, kto nie umie so­
bie obliczyć, co i ile tra­
cił długodystansowa- Bo 
przecież sprzedając „na le­
wo” tracił dodatkowy przy­
dział węgla, przewidziane­
go za każdą odstawioną 
sztukę, tracił ulgi w po­
datku gruntowym, z tytułu 
hodowli, tracił premię za 
przekroczenie planu do­
staw, tracił prawo do ob­
niżki ilości zboża przewi­
dzianej planem skupu, tra­
cił wreszcie 5% wyższej 
ceny płaconej przez Cen­
tralę Mięsną za sztuki kon­
traktowane. Gdyby to 
vzszystko zsumować okaza­
łoby się, że na nielegalnej 
sprzedaży chłop nie tylko 
nie zarabia, ale bardzo du­
żo traci.

Ponadto sprzedając ,,na 
lewo" rolnicy dają moż­
ność wszystkim „niebie­
skim ptakom' osiąganie 
kolosalnych zysków, kosz­
tem ludzi pracy w mia­
stach. Jeden z kategorii 
„panów z walizkami" wy­
raził się bowiem do plszą- 
cego te słowa w ten spo­
sób: „Ja nie pracują ni­
gdzie, ale na pewno zara­
biam dziesięć razy więcej, 
niż pan". To przyznanie 
się jest bardzo wymowne 1 
świadczy o mentalności 
spekulantów.

Jest rzeczą jasną, że ka­
żdy kto kupuje z nielegal­
nego źródła 1 każdy kto 
zaopatruje spekulantów w 
towar, stwarza niebezpie­
czeństwo dla życia 1 zdro­
wia setek ludzi. I dlatego 
z punktu widzenia społecz 
no - gospodarczego popeł­
nia ciężkie przestępstwo, 
które będzie obecnie suro­
wo karane.

Jan Ryszewskl

duszu C (praca najemna) 
wymienione w kategorii 
fund A, oraz uczestników 
funduszu B, których przy- 
chodowość gospodarstw 
nie przekroczyła w roku 
1950 360 tys. zł — zostały 
przeliczone w stosunku 
100 do 3. (1757)

rebce. 7daje mi się, że 
pacjentów należało by 
informować dokładnie.

A. S. 2042
*

I oto jeszcze jeden 
list na ten sam temat:

23 lipca udałam się 
do EKG. Według infor­
macji uzyskanych na 
miejscu, okienko nr 4, 
w którvm wydaje się 
numerki, winno było 
być otwarte od godz. 
13.

O godzinie 13.15 o- 
kienko było zamknięte. 
Gdy podeszłam do o- 
twartego obok i popro­
siłam siedzącą w nim 
pracowniczkę, by zwró­
ciła uwagę koleżance, 
że jest już godz. 13.15, 
otrzymałam odpowiedź: 
Jeszcze nie ma pierw­
szej, a zresztą gdzie się 
pani tak śpieszy?

Odpowiedziałam, że 
„tylko" do pracy!

Nie pomogło moje 
wyjaśnienie, musiałam 
czekać dalsze 10 minut.

Okienko „czynne od 
godz. 13” zostało o- 
twarte o 13.25.

znane redakcji
H. J.

W trosce o chorych
W roku 1945 szpital w Obornikach liczył zaledwie 60 

łóżek. Z uwa^i na zwiększenie przelotności chorych za­
istniała potrzeba rozbudowy szpitala. W maju 1950 od­
dano do użytku jedno przybudowane skrzydło przez co 
liczba łóżek wzrosła do 80. Dobudowaną część wyposa­
żono w galę operacyjną. W roku bieżącym ukończone 
będzie drugie skrzydło, a liczba łóżek wzrośnie o dalsza 
42.

Powiat obornicki posiada 4 ośrodki zdrowia: w Rogoź­
nie, Murowanej Goślinie, Ryczywole i Obornikach.

Wszystkie ośrodki zdrowia w powiecie, oprócz Muro­
wanej Gośliny, mają samochody dla sprawniejszej obsługi 
terenu. W najbliższych latach uruchomione zostaną izby 
porodowe w Rogoźnie, w Spółdzielni Produkcyjnej w Lu- 
domach i w gminie Ryczywół, a Ośrodek Zdrowia w Mu­
rowanej Goślinie otrzyma samochód, (hż)

„Wojna11 nadgorliwców
z kurami

Trzymanie trzody chlewnej, 
zwłaszcza w większych mia­
stach, w zwartych zabudowa­
niach nastręcza poważne trud­
ności, Sprzeciwiają się też te­
mu obowiązujące przepisy sa­
nitarno-weterynaryjne. Nato­
miast— jak powszechnie wia­
domo — ludzie pracy trzy­
mają w Poznaniu oraz w mia­
stach prowincjonalnych kury 
i inny drób, chętnie zjadają­
cy wszelkie odpadki kuchen­
ne, które inaczej powędrowa­
łyby do śmietników. Coraz 
częściej więc spotyka się w 
ogrodach przydomnych stad­
ka kur, które zjadając resztki 
Dokarmowe — dostarczają w 
zamian gospodarstwu domo­
wemu — świeżych jaj.

Tendencje te ze zrozumia­
łych względów popierają rów­
nież Prezydia Miejskich Rad 
Narodowych, podchodząc to­
lerancyjnie do tych spraw w 
wypadkach naruszenia obo­
wiązujących przepisów sani­
tarno - weterynaryjnych. Do­
wodem popierania chowu 
drobiu, a nawet trzody chlew­
nej w miastach — jest to, że

jest czynne od godz. 16 
do 17.

Ponieważ od tygod­
nia Biura Meldunkowe 
przeniesione są do in­
nego pomieszczenia, 
prosimy, by tablicę in­
formacyjną zmienić.

1047

Odpowiadamy
Czytelnikom

Halina Macińska, Brzo­
za, pow. Szamotuły. — 
Radzimy zwrócić się do 
Urzędu Zatrudnienia w 
Szamotułach, który na 
pewno pomoże Pani w 
wynalezieniu tak uprag­
nionej pracy maszynistki. 
Przesy’amy pozdrowienia 
oraz życzenia osiągnięcia 
jak najlepszych wyników 
w dalszej nauce. (1883)

S. K., — Leszno. — Zaj­
muje Pan wraz z swoją 
ciotka mieszkanie 2-izbo- 
we i skarży się Pan, że 
węgiel został przydzielony 
ciotce jako głównemu lo­
katorowi. Pyta Pan !edno- 
cześnie, jak powinien wy­
glądać przydział węgla w 
myśl obowiązujących 
przepisów.

Wyjaśniamy: węgiel
przydzielany jest nie na 
lokatorów a na mieszka­
no .ściśle mówiąc na 
ilość pióców w mieszka­
niu. Normy przewidują 
przydział 700 kg węgla na 
piec pokojowy, 800 kg na 
kuchnię bez gazu, 600 z 
gazem. Informacje, które 
Pan podaje o Gostyniu i 
Koźminie, są prawdopo­
dobnie mylne. Ilość osób 
nie jest brana pod uwagę 
przy rozdziale. (2052)

Wydziały względnie Refe­
raty Rolnicwa Prezydiów 
MRN przeprowadzają rok­
rocznie spis inwentarza oraz 
szczepienie drobiu i trzody 
chlewnej oraz roztaczają opie­
kę sanitarną nad inwetarzem.
• Jest rzeczą zrozumiałą, że 
trzymanie drobiu powoduje 
nieraz nieporozumienia mię­
dzy sąsiadami względnie 
współlokatorami danej nieru- 

homości. Wypływają one z 
różnych pobudek, często jed­
nak nieuzasadnionych i oso- 
b;stych. W rezultacie wywią­
zuje sie „wojna" o likwidację 
kur. Epilogiem takiej „woj­
ny" są nieraz oskarżenia do 
władz, z powołaniem się na 
nieznane bliżej paragrafy za­
rządzeń.

O wypadku takim pisze je­
den z naszych Czytelników z 
Poznania:

„Wydział Zdrowia MRN 
„odkrył" (prawdopodobnie na 
skutek oskarżenia) w ogro­
dzie posesji przy ul. Słowac­
kiego nroźne „niebezpieczeń­
stwo" dla zdrowia okolicz­
nych mieszkańców w postaci 
4 kur. Odtąd rozpoczęła się 
uporczywa walka o ich likwi­
dację.

Jakiś ukryty w tym urzę­
dzie biurokrata, nie mający 
widocznie nic pilniejszego do 
roboty — rozpoczął „wojnę" 
z kurami. Nie może on scier- 
pieć tego, że ktoś spasa od­
padki, zamiast wyrzucać je 
do śmietnika. Kury — pisze 
dalej wspomniany czytelnik — 
trzymają tylko ludzie pracy. 
Wydaje się słusznym; że Wy­
dział Rolnictwa MRN w Po­
znaniu popiera hodowlę kur, 
w warunkach dopuszczalnych 
rozporządzeniem Prezydenta 
m. Poznania z dnia 21 maja 
1949 r., a więc w ogrodach 
zamkniętych i w takiej ilości, 
która umożliwia zużytkowa­
nie odnadków w gospodar­
stwie domowym, co w danym 
wypadku ma miejsce".

Zgodnie z tym rozporządze­
niem, kierownik Wydziału 
Weterynarii Prezydium WRN 
w Poznaniu — dr Borowiak 
wyraził opinię, że trzymanie 
4 kur w żadnym wypadku nie 
sprzeciwia się przepisom sa­
nitarno-weterynaryjnym. (tr)

— o —

Co słychać 
w ŚREMIE

Na tablicy w parku czy­
tamy obwieszczenie, które 
grozi grzywną 600 zł, w 
wypadku przekroczenia 
przepisów porządkowych 
przez publiczność. Nie tru­
dno jest się domyślić, że 
napis ten pochodzi jeszcze 
sprzed reformy waluto­
wej i dlatego kwota 600 zł 
jest obecnie nieaktualna. 
Czyżby grzywny nie pod­
legały przewalutowaniu?

*
Ulice Śremu są bardzo 

słabo oświetlone, mimo iż 
na miejscu jest elektrycz­
ność i gaz. Na wielu uli­
cach zwłaszcza na peryfe- 
riaclą jedyną orientacją, 
umożliwiającą przybyszo­
wi trafienie do celu, są 
odblaski świateł z okien 
domów. Ale gorsza sytua­
cja jest wtedy, gdy loka­
torzy już śpią...

Kasz.



Wyniki spotkań I Ligi

Miasta i kominy nikły i granica jakoś normalniała.
> > 1 ^łochowskich łagodnych wypukłości

ęca a w lewo i ku górze, w coraz bardziej płaszczą­
cą się, nagą równinę, szeregiem nieregularnych półkdłi 
otaczała Wieluń, Kępno, podchodziła pod sam Rawicz, 
zawracała do góry, chwytała się paru strumyków, kilku 
s awow, wpełzła w nowy pas lasów, nabrzmiałych 
w. goc.ą, mchem podszytych, lazła w prawo i w górę, 
przez pagoiki niewiele większe od trzyp:ętrowych ka­
mienic, dostawała tutaj nowego ataku drżączki i lasa­
mi, zataczając się w lewo i prawo wyskakiwała wresz­
cie na rozpaloną do białości tym sierpniowym upałem 
wydmę, tonęła w morzu.

Popatrzeć na tę granicę, na jej kształt generalny, a 
robiło się słabo na duszy. Jaki sens, jakie przeznacze­
nie można by wysnuć z tego olbrzymiego esa-florcsa 
czy odwróconego znaku zapytania? Jakby ze wschodu 
p.ęść, wymierzona prosto przed siebie, a z zachodu 
dwie, chwytające ją z góry i z dołu. Zaiste, złapał Ko­
zak Tatarzyna. Ale to przecież nie wszystko.

Bo żółta krecha dała nura tylko, nie utonęła. Za 
obwisłą warząchwią Helu wyskakiwała znowu zgrab­
nym, choć zygzakowatym ruchem odcinała wylot wiel­
kiej, też pokręconej rzeki Wisłv, przechodziła na jej 
brzeg wschodni, znów pagóreczkami, jeziorkami prze­
biegała w dół, potem skręcała w prawo, długim półko­
lem, porysowanym drobnymi ząbkami zawisała nad 
stolicą, potem zaczynała skręcać znowu do górv i tu 
ginęła w wielkich, sosnowych lasach suwalskiego po­
jezierza.

Rąbicz gapił się na mapę, jakby po raz pierwszy w 
życiu zobaczył jej złowrogi kształt i sens. Zwisająca 
nad Warszawą chmura gradowa Prus Wschodnich — 
to przecież trzecia pięść. Oto dwaj bokserzy, już sędzia 
dał sygnał, już wyszli ze swych rogów, chwila gorg 
może zagrać, ale jeden z nich ma trzy ręce, drugi jed­
ną, co za plugawe porównanie! Nie wyspał się, od pię­
ciu miesięcy sypiał po pięć godzin, od dwóch tygodni 
— po dwie.

— Pan pułkownik pozwoli? — adiutant bezszumnie 
wypłynął z. tvłu, dźwigając na kawałku tektury dwie 
kupki chorągiewek.

— Jazda, jazda, śpieszcie. Porola i Knothe będą za 
pleć minut

Adiutant szybko ustawił schodki, wlazł, zaczął wty­
kać w zielone lasy, w pagórki, w węzełki czarnych li­
nijek kolejowych jedną po drugiej czerwone chorą­
giewki. Oto w górze, na tej kurzej szyi, parę chorą­
giewek, jakby przypinających ją do gruntu, by się nie 
odkleiła.

— Raz. dwa, trzy, cztery... — policzył Rąbicz — coś 
skąpo w tej armii Toruń, pogubiliście, majorze, chorą­
giewki.

— Dwie dywizje jeszcze nie przybyły. Pan pułkow­
nik kazał stan na dzień dzisiejszy.

— Dobrze, walcie dalej.
Wybrzuszenie poznańskie, w jego środku niewielka 

kupka. Poniżej trzy chorągiewki jedna przy drugiej — 
ho, ho, jak w osiemnastym,, na Zachodzie, co za nasy­
cenie wojskiem przestrzeni operacyjnej! Za to niżej, 
okrakiem na kolei i szosie ze Śląska do Warszawy, tuż 
pod Częstochową — jedna, samotna. Dopiero grubo w 
dół, w tej plątaninie śląskiej, znowu parę dosyć zwar­
tych. No i w Karpatach, tu i ówdzie w dolinach i prze­
łęczach — takie małe chorągieweczki.

Nad Warszawą też parę, dosyć z rzadka. Jeszcze ze 
dwie, powystrzygane, kawaleryjskie w suwalskim za- 
kątku.^Na samej górze, pod Gdynią i na Helu dwie 
bardzo kuse.

Rąbicz cofnął się pod przeciwległą ścianę, popatrzył 
na mapę, oko zmrużył jak malarz przed zakończeniem 
obrazu. Oto dzieło tych zwariowanych pięciu miesięcy, 
od owego marcowego południa począwszy. Próbował 
wzniecić w sobie coś, jakby dumę: a przecież tak po 
polsku, bez przygotowania, aleśmy poradzili.

45/ (Ciąg dalszy nastąpi)

Pracownicy poszukiwani
Praktykantów biurowych, 5 stolarzy, kowala, 
ślusarza, parkieciarza, 15 murarzy z własnymi 
narzędziami, 100 robotników niewykwalifiko­
wanych przyjmie Zjednoczenie nr 1 Budownic­
twa Miejskiego Zarząd Budowlany nr 15 Po­
znań, Al. Lampe 25. Wynagrodzenie wg Układu 
Zbiorowego Budownictwa. K1643
Kontystę(kę) kwalifikowanego zaangażują na 
tychmlast Kolejowe Zakłady Gastronomiczne 
— Zakład Poznań — Dworzec Główny. KI 641 
Zegarmistrzów, złotników, mechaników precy­
zyjnych zatrudni Spółdzielnia Pracy w Szcze­
cinie, ul. Lecha 17. K1629
Sekretarka z maszynopismem, do Inspektoratu 
Kontroli potrzebna zaraz. Oferty z życiorysem 
Głos Wlkp. dla 11972g.___________________ 
6 robotników do prac podwórzowych przyjmle- 
my natychmiast. Zgłoszenia: Wyrób Galanterii 
Metalowej Poznań, Fr. Ratajczaka 14. K1618

Wolne posady
Robotnik jako pomocnik do 
furmana potrzebny Poznan, 
Mareckiego 12a m. 12. 
____________ 11980g 

Pomocnik fryzjerski ną stale 
lub wypomózk;. Poznan. Pr?,- 
dzyńskiego_48.8402p 
Pomoc domowa, gotowaniem, 
potrzebna zaraz. Poznań. Hyb- 
oera 25, m. 4 (Loretańska).
“11973g

Pomoc domowa zaraz potrze­
bna. Poznań, at. Wielkopol­
ska 34 (Solacz).____ U969g
Uczeń od lat 18 potrzebny. — 
Piekarnia, Poznań, Żurawia 
nr 19/21. 11968g
Pomocnik obuwniczy na repe 
racje potrzebny. Poznań. Ki­
lińskiego 14 skład. I19oog
Samodzielna czysta, do pra­
cujących potrzebna. Jackow­
skiego 58, m. 1. . 83J5P
Pomoc domowa z noclegom 
potrzebna. Poznań. Wyspiań­
skiego 15, m. 5. 11926g

Panią, posiadając? maszynę 
okrętkę. na stałą pracą po­
szukuję. Oferty Głos Wielko 
polski dla 11923g,
Samodzielny na 35 morgowe 
gospodarstwo potrzebny zaraz, 

1,936e
Pomoc domowa potrzebna do 
malej rodziny. Poznań. Mic- 
kiewicza 8,_parter.____ 1^1904g
Wychowawczyni rutynowana do 
4-letniego chłopca potrzebna. 
Poznań, Chełmońskiego 8, 
m. 7.11903g
Piekarz utrzymaniem zaraz po­
trzebny Gorzów-Wieprzyce — 
piekarnia. 8300p

Szuka posady
Maluje na tkaninach. Oferty 
Głos Wlkp dla 1201 Ig.____  
Referonlka planowania przyj 
mie posadę. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 11961g. 
Szwajcar żonaty noszukuie po­
sady. Miejscowość obojętna
Poznań Czarneckiego 15, 
m, 41. 11946g

Kolejarz Poznań — Gwardia Szczecin 
Gwardia Kraków — Ogniwo Kraków 
Kolejarz Warszawa — CWKS 
Budowlani Chorzów — Unia Chorzów 
Włókniarz Łódź — Ogniwo Bytom 
Górnik Radlin — Włókniarz Kraków

TABELA

3:0
5:0
1:2
1:3
1:0
1:1

1. Gwardia Kraków 17 24 33:11
2. CWKS 17 24 31:23
3. Górnik Radlin 17 21 30:22
4. Budowlani Chorzów 17 20 29:18
5. Kolejarz Warszawa 17 20 30:21
6. Ogniwo Kraków 17 20 28:26
7. Unia 17 18 38:28
8. Kolejarz Poznań 17 17 26:31
9. Włókniarz Łódź 17 13 17:24

10. Włókniarz Kraków 17 12 25:32
11. Ogniwo Bytom 17 10 14:25
12. Gwardia Szczecin 17 5 13:52
O wejście do I Ligi n _

Gwardia W. — OWKS Kr. 
5:0

O wejście do II Ligi 
Grupa I

Kolejarz Lesz. — Stal Gd. 
1:1

Stal ZG — OWKS Bydg. 
1:4

Gwardia Kosz. — Kolejarz 
Szczecin 1:0

TABELA
i. Kolejarz Szcz. 8 10
2. Kol. Leszno
3. Stal Gdańsk
4. Stal. Ziel. G.
5 Gw. Kosz.
6. OWKS Byd.

7
7
7
7
6

9 
8
7 
4
4

17:10
15:9
15:14
20:15
9:15

11:17
Grupa II

Gwardia Olszt. — Włók­
niarz Ib Łódź 1:3

Spójnia Tom. — CWKS Tb 
8:1

Grupa III
Włókniarz Kros. — Gwar­

dia Lub. 1:1
Grupa IV

Ogniwo Wr. — Kolejarz 
Swld. 1:2

Unia Rac. — Górnik 
3:6

Liga żużlowa 
Budowlani — Kolej. 
Gwardia — Ogniwo 
Górnik — Spójnia 
Unia — Stal

Radź.

32:22 
33:21 
39:14 
32:22

Hokej na trawie
Kadra Narodowa — repr.

ZS Kolejarz 2:1
Stal — Włókniarz Poznań
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rozgrywane będą 
kategoriach: A —

udział w 
Bułgarii, 
i k olski.

Zawodu 
w pięciu
szybowców kadłubowych. B 
gumówek, C — silnikowych 
D — wodnopłatów o napędzie 
silnikowym. W konkurencji 
szybkościowej startować będą 
modele na uwięzi w kategorii 
specjalnej „F" (v)

W niedzielę odbyło się w 
Kobylnicy otwarcie 11 Mię­
dzynarodowych Zawodów Mo­
deli Łatających. Otwarcia za­
wodów dokonał w imieniu 
Rządu RP wiceminister trans­
portu Burgin.

Po przemówieniu kierowni­
ka ekipy radzieckiej Ttircina, 
wciągnięto przy dźwiękach 
hymnów narodowych na 
maszt flagi państw, blorących

zawodach: ZSRR, 
Rumunii Węgier

W eliminacyjnych zawodach 
tZS, które odbyły się w 

niedziele w Poznaniu, mło­
da zawodniczka AWF osiąg­
nęła w skoku w dal naj­
lepszy powojenny wynik, 

skacząc 5.52 m.

II Międzynarodowe Zawody 
Modeli Latających

Przegląd niedzieli sportowej
P rawie dwa miesiące 

czekali miłośnicy pił­
ki rożnej na otwarcie po­
ligonu naszego jedynego 
w pierwszej lidze repre­
zentanta Kolejarza. Powie­
dzieliśmy poligon, a więc 
ostre i gęste strzelanie. I 
rzeczywiście zdawało się, 
że to ostre strzelanie za­
częło się. Kiedyśmy usły­
szeli gwizdek sędziego, 
kończącego pierwszą poło­
wę niedzielnego spotkania 
kolejowców z gwardzista­
mi szczecińskimi, zdawało 
się, że będziemy świadkar 
mi prawdziwej kanonady. 
Jak to, 3:0 do przerwy. Co 
to się będzie działo w dru­
giej połowie zawodów?!

Nic się nie działo... źad 
re kolejowe działo nie 
wystrzeliło celnego poci­
sku. Po przerwie zawodni­
cy wyraźnie opadli z sił. 
Jest to bolączka tego ze­
społu, bolączka, którą o- 
piekunowie drużyny winni 
jak najwcześniej zlikwi­
dować. Po wielotygodnio­
wym wypoczynku, zdawa­
ło się, poznański zespól 
ruszy do boju ze zdwojoną 
energią. Nic takiego się 
niestety nie stało.

Za to porządnie huczało

dziła generalny szturm na 
pozycje Ogniwa spod Wa­
welu i pięcioma soczysty­
mi pociskami rozbiła for­
macje obronne przeciwni­
ka.

Passę powodzeń cho­
rzowskich Budowlanych 
przerwała znienacka Unia 
„cieślikowska", zwycięża­
jąc przekonywującym wy­
nikiem 1:3.

To by było z beczki cie­
kawych wydarzeń w pier­
wszej lidze. Pozostałe wy­
niki, spójrzmy na obok 
podany spis, wvdają się 
słuszne, sprawiedliwe.

siągnie największą dłu­
gość, który najwyżej pole­
ci? W ramach zawodów pły- 

yackich Gwardii w Suchym 
Lesie Kubikówna poprawiła 
rekord Polski na dystansie 
500 m kl. A, uzyskując 8.49,6 
min.

W drugiej lidze 
się na wejście do 
szej, warszawskiej 
dii, która sążniście 
nęła krakowski 
5:0.

Zawiódł nas, tu

zanosi 
pierw - 
Gwar* 
stuk-

OWKS

w na*
iszym województwie, napz 
Kolejarz 7 Leszna, remisu­
jąc z gdańską Stalą. W 
trudach i znojach, jakimi 
jest usłana droga do dru­
giej ligi, nie powinien ze-
spół ten pozwalać sobie 
podobne wybryki.

Tyle o piłce nożnej.

na

Gwardia — 
przeprowa-

w Krakowie, 
przodownica

3:1
Spójnia Gn.

Toruń 4:0
Kolejarz

Fragment z meczu Kolejarz Poznań)—Gwardia (Szczecin)

Samodzielnego księgowego do prowadzenia 
księgowości budżetowej, oraz gospodarstwa rol­
nego na warunkach zgodnie z obustronnym 
porozumieniem poszukuje Państw. Zakład Wy­
chowawczy w Cerekwicy. Mieszkanie, oraz 
możność stołowania się na miejscu. K1621 
Pięciu monterów na instalacje telefoniczne 1 
radiowe zatrudni natychmiast P.P.Z.B. Zarząd 
Robót Instalacyjnych i Elektrycznych, Poznań, 
Kochanowskiego 7. KI 625

Nauka
Szkota kosmetyczna, Poznań, 
Walki Młodych 28. Wpisy co­
dziennie. 11754g
Tańców ludowych nowoczes­
nych wyucza: Szczurkówna — 
Szczurek. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2ą .I2OO6g
Trzymiesięczne nowoczesne ko 
respondencyjne kursy księgo 
wości. k(M, skrytka 163.

K1636
Osobiste

Obelgę rzuconą na obywatelkę 
Józefe Wilak w Kromolicach, 
pow. Krotoszyn, odwołujemy, 
niniejszym ja za to przepra­
szamy. Weronika Kiopocka. 
Franciszek Klopocki. 8344p

Sprzedaże
Narzędzi weterynaryjnych kom­
plet sprzedam. Poznań. Druż- 
backiej 5, m. 10.____ U981g
Aparat fotograficzny 9 X 12, 
anastygmat: 4,5 — F “ 13,5 
sprzedam. Poznań, Orzeszko- 
wej 15, m. 1,11967g
Silniki elektryczne od 1,1—3 
KW. na prąd zmienny, sprze­
dam. Adres wskaże Głos Wiel. 
kopolski nr 11966g. .
Willę z ogrodem, 2 pokoje 
wolne Grunwaldzka, sprze 
dam. Oferty Glos Wielkopolski 
dla 11976g______________ _
Dobrą walizkową maszynę do 
pisania maszynę do szycia 
„Singera", wannę kąpielową 
emaliową, tanio sprzedam. — 
A Skulski, Poznań. Trau­
gutta 30. 8405p

Spójnia... to wielka rzecz
Wiąże ona bowiem ser­

deczną nić przyjaźni mię­
dzy sportowcami. Więc też 
Spójnia z Gdańska dla 
podkreślenia swrch ser­
decznych uczuć dla prze­
bywających w Polsce go­
ści z Chin, zaprosiła ich 
studencki zespół koszyka­
rzy na zawody. Gośce 
przegrali minimalnie 
(46^); zostawili po sobie 
jak Tia jlepsze wrażenie ci 
sympatyczni sportowcy z 
dalekiego kraju.

Warkot nad Brdą
Spowodował go wyścig 

motocyklowy o nagrodę 
Bydgoszczy, Srebrny Kask. 
Ozdobił on czoło Markow­
skiego z Warszawy, który 
za świetną jazdę obdarzo­
ny został burzą oklasków.

*
W Krotoszynie odbył sćę 

trójmecz pływacki Gwardii 
katowickiej, warszawskiej 4 
miejscowej na Fundusz Budo­
wy Stolicy.

Zwyciężyła drużyna Kato­
wic 167 pkt. przed gospoda­
rzami 165 pkt. i Warszawą 
162 pkt.

W Obornikach Wlkp. od­
były się pod hasłem zacieś­
niania w'ęzów przyjaźni po­
między Ludowym Wojskiem 
a ludnością cywilną zawody 
motocyklowe na torze trawia- 
st ym.

Po biegach półfinałowych

Zwycięzca osiągnął 
najlepszy cza® dnia.

też

Modele Jakich niewiele
Ekipy wybitnych mode­

larzy ze Związku Radziec­
kiego, Węgier, Rumunii, 
Bułgarii i Polski zjechały 
się do pobliskiej nam Ko­
bylnicy na II Międzynaro­
dowe Zawody Modeli La­
tających. Zbyt silny wiatr 
uniemożliwił w niedziele 
start modeF; ograniczono 
się więc jedynie do lotów 
szybowcowych.

Łopocą flagi pięciu na­
rodów, szybują w prze­
stworzach modele. Trwa 
szlachetna walka: który o-

Równocześnie w Łegno- 
wie pod Bydgoszczą odby­
ły'Się, ale już bez warko­
tu, wioślarskie mistrzo­
stwa Polski.

Dzielnie spisały «ię kali­
skie ósemki: męska zajęła 
pierwsze, a żeńska drugie 
miejsce przy bardzo silnej 
konkurencji.

Na powitanie
Wróciła młodzież do 

szkół, Wróciła też na try­
buny bońsk. Dla niej to też 
zorganizowano w niedzielę 
imprezę sportową. Mecze 
szermiercze, szczypiornia- 
ka, siatkówki i lekkoatle­
tyczne cieszyły się dużym 
zainteresowaniem, (n)

Inżyniera mechanika (maszyn owca) przyjmą 
Poznańskie Zakłady Elektrotechniczne. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr PZE — Poznań, 
Starołęka, al. Forteczna 12/14. K1645
Spawaczy elektrycznych zatrudni natychmiast 
Stocznia Gdyńska. Dla samotnych mieszkania 
w Hotelu Robotniczym zapewnione. Podania 
i życiorysy należy składać w Biurze Personal­
nym Stoczni, Gdynia, ul. Czechosłowacka.

K1622

t.GŁOSZEMlft DROBNE gj
Dom kto ma zam ar sprzedać. 
Otręba. Jarocin, Kilińskiego 2. 
_______ ___ __ _______  8390 
Pierzynę, 2 poduszki, nowe, 
sprzedam. Poznan. Szymbor- 
ska 12, m. JO, odJ4. J. 1974g 
Spacerówke nowa., czeską — 
sprzedam Poznań, Staszica 24. 
m. 12. .__ 11970g
Pudla sukę maści popielatej, 
sprzedam, Poznań. Czwarta 
ków 23. m. 2. 1 1978"
Motocykl S. H. L„ (ak nowy, 
sprzedam. Poznań. Rynek Je­
życki, restauracją. 11957g
Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań, Kniewskiego 5, m. 1 
od 16.11954g
Radio 5 lampowe, super, ro­
wer męski, sprzedam. Poznań, 
Bnińska 18. m. _11. 11953g
Wćzek (autko), dobry, sprze­
dam. Poznań, Sczanieckiej 6, 
m. 9. 11938g
Sportkę sprzedam. — Poznań, 
Wierzbięcice 43, m. 18 
____________________ U928g 
Sportkę nową tanio sprzedam. 
Poznań, Wierzbięcice 6 m. 6. 
___ ________________ ii935g 
Wćzek (autko) dobrym stanie, 
sprzedam Poznań. Winiarska 
nr 54.łJ^g
V4 kamienicy. 40 000 ,sprze- 
dam. Pluciński. Poznań Gó- 
ralska 4. 11939g
Parcelę ca 500 tn’ (Winian) 
sprzedam. Informacje: Poznań. 
Kraszewskiego 17. m. 13. od 
U—15. U927g

Kupna
Kupię domek 1-rodzinny z o 
grodem lub parcelę ca 1500 
ni3, peryferie Poznania Oferty 
Głos Wlkp. dla 1191 Ig.__
Dom cenie 15—30 000 kupię. 
Otręba. Jarocin, Kilińskiego 2 
_____________________ 8391
Keclol Strebla na parę od 6 
do 10 członków kupie. Admi­
nistracja domu, Poznań, Alfre. 
da Lampe 13, tel. 22-92 
_ ___________________8404p
Samochód osobowy, dobrym 
stanie, powKkszaln k do fil­
mu małoobrazkowego kupię. 
Oferty Głos Wlkp. dla 11979g.
Maszyny stolarskie: heblarkę. 
wvrówniarkę pilę tarczową, 
taśmową, frezarkę kupię. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 11917g,

Zamiana
DKW 500. stan dobry sprze­
dam lub zamienię na 250 do
350. Poznań, Chopina 4.

, 11960g

Wolne lokale
Odstąpię pokuj kuchnią oraz 
stajnię. — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 840 lp.
Studentowi z I lub II roku 
wynajme pokój. Oferty Głos 
Wielkopolski dla U947g.

Szuka lokalu
Gospodarstwo od 1 ha do 15 
ha, okolicy Poznania, wezmę 
w dzierżawę — Oferty Głos 
Wielkopolski dla H909g.
Wydzierżawię gospodarstwo 
rolne, 80 ha, pow. Mogilno, 
bez inwentarza. Zgłoszenia: 
Dobieralski Gniezno, Dałkow­
ska 23 8403p

t
Dnia 2 września 1951 zmarła w Poznaniu, śp. 

dr Genowefa Kretter 
lekarz spec. ..chorób dziecięcych, ordynator 
Szpitala Miejskiego w Go-zowie, webowa po 

śp. Kazimierzu lekarzu ginekologu
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w środę 

5 bm , o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
matka, córka, bratanek 1 rodzina 

120742

nastąpił 
."nałowy, 
został Fr. 
z czasem

emocjonujący bieg 
zwycięzcą którego 
Biedny ze „Spójni" 
12.10,4.

*

W meczu tenisowym CWKS 
pokonał wysoko komb. zespół 
Spójni i Gwardii — Kraków 
8:3.

♦

W ramach centralnych mi­
strzostw lekkoatletycznych ZS 
„Głuchoniemi" ustanowiono 
kilka nowych rekordów Pol­
ski. Kołodziej (Warszawa) 
uzyskał na 200 m — 23,1 
co jest tylko o 03 s. gorzej 
od rekordu światowego „Głu­
choniemych", Nagi (Katowi­
ce) przebiegł 400 m w 53,7 s., 
a 300 m w 2 02.2 min-, w szta­
fecie olimpijskiej uzyskano 
czas 3.37,6 min.

30.000,— Zł na Nr 62611

20.000,- Zł na Nr 43840

5.000,— Zł na Nr 106801
podło w IV rzucie 1 K. L. P.

w Kolekturze „ORBIS" w Poznaniu
Czerw. Armii 8 (św. Marcin)
.K1640

Zpuby
Zgubiono legitymacje TPPR, 
kartę wędkarską zaświadcze­
nie zameldowania. Stanisława 
Michalak, Gubin. K1637

Zgubiono legitymację związko­
wą. kartę meldunkową. Mał­
gorzata Fabianek, Zielona Gó 
ra. K1638

Zgubiono dflia 2. 7. 1951 prze 
pustkę nr 7582. Helena Bu­
kowska. 8343p

Zgubiono kartę meldunkową 
PMRN Leszno, inne dokumenty. 
Stanisław fcabędzki, Leszno, 
Kochanowskiego 3 m. 1.
_____________________ 8389

Zgubiono książeczkę wojskową 
nr 0232480 wydana przez 
RKU Toruń na nazwisko Jan 
Gajewski, W Ikowice, powiat 
Leszno. 8436

WARSZTATU 
MECHANICZNEGO 

lub

MASZYN:
2—3 tokarń, wiertarki, 
spawarek elektr., prasy 
mocnej, piły do żelaza 
szybkosprawnej, nożyc, 
silników elektr., wyposa­
żenia mech, i kowal, na. 
rzędzi — poszukuję pry­
watnie do wydzierżawie­
nia lub kupna, w dowol­

nej miejscowości.
Warszawa, Pańska sześć- 
teiesiąt dziewięć, miesz. 

kania trzydzieści.
K1509

iMaaaaBBry-iiiMnwih^^
Dnia 30 sierpnia 1951 r. zmarła opatrzona 

Sakramentami św. nasza kochana ciotka i ku. 
zynka, przeżywszy lat 76, śp.

Maria Mizgalska
Pogrzeb odbył się 3 bm. o godz. 11.10 z 

kaplicy cmentarza na Junikowie. Msza św. 
zostanie odprawiona dziś 4 bm. o godz. 7.15 
w kościele św. Anny przy ul. Matejki.

W głębokim żalu pozostaje 
12008g rodzina.
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czyli o plenach i polrzehach pewnego muzeum
ra­

czy s>ę sam odział.al..

DeglerW.
przeniesie

niejednokrotnie. Zbytecz­
nym byłoby też dokony-

zbiorów,wać przeglądu

Kultury i 
kłopotów 

parę pozy-

Ministerstwo 
Sztuki, rejestr 
rozszerzył się o 
cji.

Muzeum, po

co me sieje,
Choć nosi z dumą 
piękny samodział, 
bardzo wątpliwe,wprawdz e żużlem

PROSZKI od bólu głowy 
rozpoczęła produkować 
Centrala Zielarska w Po­
znaniu. Inicjatywa wymie­
nionej Centrali, zmierza­
jąca do dostarczenia 
łeczeństwu popula-nego 
leku, złożonego ze skła i •li­
ków roślinnych — zr-łu- 
gtje na uznanie, (po)

Nie po raz pierwszy pl- 
szemy na łamach „Głosu" 
o Muzeum w Międzyrze­
czu. Pożyteczną rolę tej 
regionalnej placówki kul­
turalnej podkreślano już

DO 
NICTWA 
Komitet 
SZaWy w

* *
WSPÓŁZAWOD- 
wezwał Miejski 
Budowy War-

akcji Społeczne­
go Funduszu Budowy 
Stolicy — Komitet Miej­
ski w Łodzi. Jednocześnie
komitet poznański zobo-
wiązał się wykonać roczny 
limit zbiórkowy do dnia 
15 października br. prze­
kroczyć roczny plan zbiór­
kowy o 2O°/o, rozprzedać 
w bieżącym miesiącu zna­
czki wartości
zmobilizować 
stwo Poznania 
czeń na SFOS.

* *

15 000 zł i 
społeczeń- 
db świad- 
(y)

CHODNIK naprzeciwko 
kina „Bałtyk" przestanie 
być gliniastym bagnem. 
Przed kilku dniami zabru­
kowano zdradliwy jego 
odcinek drobniutką kost­
ką. W toku jest także za­
miana popękanych płyt 
chodnikowych na nowe 
przy ul. Roosevelta na od­
cinku od Mostu Uniwersy­
teckiego do Dworcowego. 
Zastanawiamy się właśnie, 
czy nie Ldałoby się chod­
nika przy okazji nieco po­
szerzyć? Szerokość jego 
jest bowiem zupełnie nie 
wystarczająca, (p)

— o —

Podczas kontroli pól ziemniaczanych w woj. szczecińskim 
wykryto stonkę ziemniaczaną. W akcji poszukiwania 
stonkt wzięli udział miejscowi wczasowicze, przebywający 
w Międzyzdrojach; wśród nich byli goście zagraniczni. — | 
Na zdjęciu: Poszukiwanie stonki na polach ziemniacza­
nych we wsi Warnowo, pow. Wol!n. Na pierwszym pianie । 
jeden z gości zagranicznych wkłada do butelki znalezioną 
stonkę. Wśród wczasowiczów (w środku) miejscowy go-
spodarz, Józef Brzozowski. CAF — fot. Szarfharc ||

Skargi i zażalenia 
załatwiają odręcznie
Członkowie Komisji Roi I 

nictwa i Leśnictwa WRN i 
Poznaniu celem właściwe­
go wypełniania swoich 
zadań, wypracowali nowe 
formy łączności z masami 
pracującego chłopstwa. 
Mianowicie wszyscy człon 
kowie Komisji odwiedza­
jący gromady w ramach 
sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, zbierają w czasie 
zebrań gromadzkich czy 
indywidualnych rozmów 
skargi i zażalenia miesz-
kańców wsi. 
są również

Członkowie 
zobowiązani

osobiście prezydiach.
PRN czy zainteresowanych 
instytucjach, resztę zaś 
spraw przekazując do za­
łatwienia zainteresowa­
nym komisjom WRN.

Mieszkańcy woj. po­
znańskiego przyjęli tę no­
wą formę zbliżenia mas 
chłopskich do jednolitej 
władzy państwowej z du­
żym zadowoleniem, (ipc)

które — jak wiadomo — 
obrazują kulturę material­
ną 1 duchową ziemi mię­
dzyrzeckiej, a ułożone sąj 
według metody materiali­
zmu dialektycznego. Wie­
my, że właśnie za ten u- 
kład Muzeum, założone i 
prowadzone przez ruchli­
wego działacza kulturalne­
go prof. Kowalskiego — 
wyróżnione zostało na zje- 
źdzle historyków - marksi­
stów w Łagowie ub. roku.

Wydawałoby się więc, 
że tak ważny ośrodek o- 
światowo • kulturalny dy­
sponować będzie wszelki­
mi środkami j możliwościa­
mi, by rozwijać się i roz­
szerzać swój zakres działa­
nia. A jednak w tej dzie- 

. dżinie wskazać musimy na 
pewne braki.

Rzecz dość charaktery­
styczna, że dopóki Muzę 
um pozostawało pod ople- 

| ką miasta i władz powia­
towych, braki i trudności 
można było jako tako 
przezwyciężać. Z chwilą 
przejęcia placówki przez

nlu się z dawnego Domu 
Społecznego, znalazło po­
mieszczenie w b. rezyden 
cji starostów międzyrzec­
kich, przyznanej decyzją 
Pow. Rady Narodowej, Eks 
ponaty mieszczą się w 7 
pokojach. Projekty rozsze­
rzenia ilościowego zbiorów 
(podbudowa niektórych o- 
kresów historycznych) wy­
magają przejęcia na ten 
cel sąsiedniego budynku 
podgrodzia. Znalazłyby
w nim pomieszczenia m.

Brak troski 
o budynki 
jest karygodny

Przykładem niewłaści­
wego stosunku parcelan- 
tów oraz zespołu PGR do 
przejętych budynków jest 
gromada Wronczyn w 
pow. poznańskim. W gro- 
nfodzie tej część budyn­
ków znajduje się w posia­
daniu parcelantów, część 
zaś zajmuje zespół PGR 
Pomorzanowice.

Tak oarcelanci, jak i ze­
spół PGR kompletnie za­
niedbał sprawę zabezpie­
czenia budynków przed 
zniszczeniem. Od szeregu 
lat nie dokonuje się tutaj 
żadnych -napraw. Parce- 
lanci tłumaczą się brakiem 
materiałów budowlanych, 
co może mieć swoje uza­
sadnienie jeśli chodzi o re­
monty kapitalne, nie może 
jednak tłumaczyć braku 
troski o budynki jeśli cho­
dzi o drobne remonty, za­
bezpieczające przed dal­
szym zniszczeniem.

Zespół PGR Pomorzano­
wice mimo posiadania ma­
teriałów i ludzi do pracy, 
również nic nie robi w 
dziedzinie ochrony budyn­
ków przed zniszczen:em. I 
Winę ponosi tutaj częścio­
wo również GRN, które 
wydawszy już przed dwo­
ma laty polecenie remon-1 
towania budynków, do tej 
pory nie potrafiło dopilno­
wać wykonania polecenia.

Gromada Wronczyn nie 
Jest wypadkiem odosob­
nionym taki stan rzeczy 
istnieje w poważnej ilości 
resztówek poparcelacyj- 
nych. Zarówno gminne ra­
dy narodowe, jak i zain­
teresowane komisje winny 
energicznie zatroszczyć się 
o budynki, by nie uległy 
kompletnemu zniszczeniu.

do składania sprawozdań 
z pracy WRN na zebra­
niach gromadzkich.

Dla lepszego orientowa­
nia się w przebiegu pracy 
poszczególnych gromad i 
gmin opracowano snecjal- 
ną ankietę dla członków 
WRN, którą wypełniają 
oni w okresach miesięcz­
nych, a która zawiera da­
ne dotyczące przebiegu 
wszystkich akcji na tere­
nie gmin i gromad. Po­
równanie uzyskanych w 
ten sposób danych z dany­
mi posiadanymi przez Wy­
dział Rolnictwa i Leśnic­
twa WR.N daje właściwy 
obraz pracy wsi.

Kontakt nawiązany w 
ten sposób przez człon­
ków WRN z szerokimi ma­
sami społeczeństwa daje 
już pozytywne wyniki. 
Członkowie Komisji Rol­
nictwa i Leśnictwa załat­
wili już odręcznie kilka­
dziesiąt skarg i zażaleń 
rolników, interweniując

Z akcji „RK"
Wtym roku poddano remontowi

208 budynków
Na akcję remontów kapitalnych roku 1951

przyznano Poznaniowi 3 miliowy 217 tys. zł. Refe­
rat Ochrony Substancji Mieszkaniowej przy Prezy­
dium MRN remontuje z tej sumy 208 obiektów w 
różnych dzielnicach miasta.
Prace przy tych budyn­

kach wkrótce już będą za­
kończone, Poza pewnymi 
trudnościami materiałowy- 
wymi 1 brakiem dostatecz­
nej Ilości wykwalifikowa­
nych fachowców (głównie 
blacharzy 1 dekarzy), fir­
my budowlane na ogół do­
brze wywiązały się w tym 
roku z póleconych sobie
zadań, 
więcej

Stosunkowo naj- 
prac wykonują:

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo • Budowlane, 
Pomocnicza Spółdzielnia 
Rzemieślnicza Budowlana i 
Poznański Zespół Budowni­
ctwa Przemysłowego.

Oni pili tylko piwo

W tym roku kredyty na 
akcję ,,RK" były stosun­
kowo niewielkie (dla Po­
znania), nie można więc 
było objąć planem wię­
kszej liczby budynków. W 
przyszłym roku jednak 
przypuszczalnie można bę­
dzie wyremontować 300 do 
400 obiektów. Pierwszeń­
stwo będą miały budynki 
zagrażające bezpieczeń 
stwu życia lokatorów.

Już w niedługim czasie Re­
ferat Ochrony Substancji 
Mieszkaniowej zacznle wy­
znaczać obiekty mieszkalne 
do planu remontów kapital­
nych na rok 1952 — właśnie 
pod tym kątem widzenia. 
Dlatego to, w dobrze zrozu­
mianym interesie własnym,

lń. wyodrębnione działy 
kultury I sztuki ludowej, 
biblioteka, -wystawy okre­
sowe Itd. Niestety gmach 
ten stoi niewykończony. 
Powiatowe Przedsiębior­
stwo Budowlane mimo za­
wartej umowy nie wyko­
nało prac, przewidzianych 
jeszcze na ub. rok. Rezul­
tatem tej pożałowania god­
nej opieszałości był fakt, 
że przepadło 1,5 miliona 
zł kredytów (w starej wa­
lucie) i że na rok obecny 
nie wvznaczono w budże­
cie Ministerstwa żadnej 
kwoty na ten cel.

Podobnie przedstawia 
się sprawa robót konser­
wacyjnych przy historycz­
nym zamku, cennym za­
bytku z XIV wieku. Prace 
prowadzi się nieregularnie 
I z ciągłymi przerwami. 
<o oczywiście odwleka w 
nieskończoność sprawę za­
bezpieczenia murów, do­
konanie wykopalisk 1 e- 
wentualnej rekonstrukcji 
grodu.

Brak funduszów uniemo­
żliwia uzupełnienie sal 
muzeum bardzo potrzeb­
nym materiałem graficzno- 
ilustracyjnym (omapowa- 
nie eksponatów), co znacz­
nie ułatwiłoby zrozumie­
nie treści zbiorów 1 ich 
miejsca w rozwoju kultu-

pomniano o nałożeniu reszty, 
wskutek czego zwiedzający 
wnoszą na obuwiu drobne a 
ostre cząsteczki żużlu i nisz­
czą posadzką sal wystawo­
wych. Zwieziona w pobliżu 
kupa piasku marnuje się bez­
użytecznie, rozsypywana i za­
deptywana przez dzieci. Przy 
ławeczkach brak koszy do 
śmieci. Od dłuższego czasu 
władze miejskie (do których 
obowiązków należy piecza nad 
parkiem) nie mogą zdobyć się I 
na reparację poręczy mostka, 
łączącego miasto z terenem 
przyzamkowym („pieniądze 
są, brak rzemieślników").

Jeśli się chce zapewnić 
normalny tryb pracy i mo­
żliwości rozwoju Muzeum, 
należy czym prędzej posta­
rać się o usunięcie przesz­
kód i niedomagań. Ta za­
służona skarbnica kultury 
ludowej, którą odwiedza 
miesięcznie ok. 2 tys. osób 
z miasta i najdalszych oko­
lic kraju, zasługuje w peł­
ni na opiekę i pomoc ca­
łego społeczeństwa, które­
mu przecież służy.

J. M.

W dużym zaniedbaniu znaj­
duje się otaczający Muz.mm 
ua-k miejski. Plany przebu­
dowy parku przygotowano z 
wielkim szumem już w 1949 
roku. Szkoda, że skończyło 
sie tylko na opracowaniu 
szczegółowego projektu, spo­
czywającego dziś w zaciszu 
szafy do akt. Dziedziniec 
przsd Muzeum wyłożono

Nowoczesne

administratorzy komitety

po WSCHOWIE
„.Przy ul. Mało Kościelnej 

stoi budynek, którego załama­
ny dach pokryty dachówką 
grozi zawaleniem. Dachówki 
gotowe do upadKu leżą na sa­
mym skraju i czekają tylko 
na głowy przechodniów. A 
szkoda głów J dachówek, któ­
re są w dobrym stanie.

...Niektóre zakłady pracy, 
instytucje państwowe i spół­
dzielcze na święta i uroczy­
stości państwowe wywieszają 
chorągwie o niedającym się
określić kolorze, 
jest dość.

...ZS „Ogniwo" 
— choć straciło 
wejścia do klasy

A mydła

zabiera się 
szanse do 
wojewódz-

(ipc)- .1 ta

— On w ten sposób 
odzwyczaja się od pa­

lenia.

Dzecz dzieje się no 
stacji w Nowej 

Soli. Godzina 24. Scena 
przedstawia bufet Kole­
jowych Zakładów Ga­
stronomicznych.

Kilkunastu podróż­
nych czeka na swoje 
pociągi. Miody kelner w 
białym kitlu uwija się 
między stolikami rozno­
sząc piwo. Strażnik 
SOK-u bystrym spojrze­
niem ogarnia całą salkę 
i nie widząc nic podej­
rzanego, wychodzi. Po 
kilku minutach do sali 
wchodzi siedmiu mło­
dzieńców kwitnących 
zdrowiem i... modnymi 
krawatami.

— Siedem „jasnych", 
ale NASZYCH — zama­
wia jeden z nich i mru­
ga porozumiewawczo.

— Rrrobi się, proszę 
szanownego pana — wo 
la kelner i za chwilę 
wraca z kuflami peł­
nymi musującego płynu.

— No, Wacuś, w two­
je ręce — woła inny o- 
biecujący młodzieniec 
i wszyscy, jak na ko­
mendę, uderzając kufla­
mi wypijają „piwo".

Po chwili znów woła­
nie.

— Kelnerrrr! Jeszcze 
raz to samol

Po godzinnym popija­
niu „piwa“ od strony 
stolika zajętego przez 
siedmiu młodzieńców 
rozlegają się po całej 
sali ochryple „śpiewa­
jące" głosy: — „Hooo! 
Rumba negrooo! Rumba 
negrooo, — kochany ta­
niec mój", a rozbawieni

chłopcy mocno chwiej­
nym krokiem rozchodzą 
się po sali. Jeden z nich 
przysiada się do okoio 
17-etniej panienki.

— Panienka laka — 
eppp! — sama? — za­
czyna. Panna wstaje, 
bierze walizkę i wybie­
ga z sali, na co drugi 
woła:

— Wacuś! A niech 
cię, eppp! co ty nowi­
cjusz jesteś? Ja ci po- 
każę, jak się zawiera 
znajomości — i rozglą­
da się po sali. Przestra­
szone pasażerki zaczy­
nają wymykać się z 
poczekalni.

W drzwiach stoi so­
bie spokojnie strażnik 
SOK. Siedzący w rogu 
poczekalni podróżny, 
zrywa się i podbiega 
do strażnika.

— Obywatelu! Dla­
czego obywatel nie re­
aguje na wybryki pija­
nych „złotych 
ców“?

— Nie mam 
odpowiada

młodzień

prawa — 
strażnik

SOK — oni pili TYLKO
piwo, 
mam

Zresztą co ]a
robić?

glos do szeptu — 
mnie poturbowali,

blokowe powinni podać te 
budynki, które formalnie zgło­
szono już do remontu kapital­
nego, ale gdzie dotychczas 
remontu nie wykonano, o ile 
one: posiadają dach, grożący 
zawaleniem; ugięte stropy, 
rożące oberwaniem; odchylo­

ne ściany szczytowe grożące 
runięciem; o ile mają grzyb 
lub brak w nich kanalizacji 
i ustępów.

Takie budynki trzeba zgło­
sić w Referacie OSM, poda­
jąc dawną i obecną nazwę 
ulicy, dawny 1 obecny numer 
domu, oraz krótki opis zagro­
żonej posesji lub jej części. 
Zainteresowani powinni pa­
miętać, że termin tych zgło­
szeń upływa 15 IX br. (rij

...Gminna Spółdzielnia, któ­
ra prowadziła bufet na dożyn­
kach w Zaniemyślu w dniu 
27 sierpnia br. brała za wino, 
które normalnie kosztuje 15 
zł, — złotych 30?

warsztaty
dla szkół zawodowych

2700 zasadniczych szkół 
zawodowych i 1592 techni­
cznych, podczas gdy przed 
wojną istniały tylko 510 
szkół zawodowych prze­
ważnie prywatnych, dla 
zamożnieszej młodzieży — 
oto osiągnięcia z jakimi 
wkracza w nowy rok 
szkolny szkolnictwo zawo­
dowe Polski Ludowej.

W nowym roku szkol­
nym młodzież szkół zawo­
dowych otrzyma dla celów 
szkoleniowych 150 nowych 
bogato wyposażonych wat 
sztatów, zaopatrzonych w 
maszyny, przyrządy pomia­
rowe i narzędzia specjalne. 
Setki istniejących już war 
sztatów zostało poważnie 
rozbudowanych.

Teatry

zniża 
żeby'

tak
jak kolegę w zeszłym 
tygodniu?

— Obywatelu! To dla 
nas nie nowość. Oni tu­
taj przychodzą kilka 
razy w tygodniu i wy­
płaszają nam podróż 
nych z poczekalni. Na 
nich nie ma już żadnej 
rady — wtrąca bileter.

Ale rada musi się
znaleźć! (eo)

...kiełbasa przeznaczona dla 
wszystkich gości dożynko­
wych, znikała, by ukazać się 
na specjalnie wybitych sto­
łach?

...organ'zatorzy pozwolili, 
by konie i wozy niszczyły 
park, mimo zwr5:en!a na to 
uwagi przez przedstawicie’! 
m.eszczącego się m Ośrod 
ka Szkoleniowego?

...dożynki te gorszyły obec­
nych widokiem pijanych 
członków „komitetu organiza­
cyjnego"?

Opera — g. 19 
„Halka"

POLSKI — g. 19 
„Zemsta"

NOWY — g. 19 
„Zwykła sprawa"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19 „Wo­
dewil Warszawski" 

MŁODEGO WIDZA
g. 18 „Ostem lalek 
i jeden miś"

Kina

Tłoczono: Zakłady Graficzne 
im. Kasprzaka. Przedsiębior­
stwo Państwowe, Poznań, ul. 

Wawrzyniaka 39
K-2 13734

APOLLO — g 16. 18 
i 20 „Kulisy ringu" 
(od lat 7)

BAŁTYK — g. 15, 18 
i 21 „Hamlet" (od 
lat 8)

MUZA — g. 16, 18 i 
20 „Sekretarz Rej- 
komu"

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Antoni i An­
tonina" (od lat 12)

WARTA — aktual­
ności g 11 i 12; 
młodzieżowe g. 14 
i 16 ^Opowieść

KURS 
dla przewodniczących 
kół klasowych

Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego 
w porozumieniu z Zarzą­
dem Wojewódzkim ZMP 
zorganizowało w Rogoź­
nie miesięczny kurs dla 
przewodniczących kół kla­
sowych ZMP. Na kurs zo­
stały wydelegowane naj­
bardziej aktywne członki­
nie szkolnych kół ZMP.

Poza wykładami ideolo- 
gicznymi odbywały się tu 
także zajęcia świetlicowe 
oraz zajęcia wych. fizycz­
nego. Sądząc po wynikach 
egzaminów, które odbyły 
się na zakończenie, kurs 
ten spełnił swoje zadanie, 
stawiając na czele kół kla­
sowych ZMP dojrzałe ide­
ologicznie i społecznie 
córki robotników i chło­
pów. (Gus)

kiej — do budowy sposobem 
gospodarczym boiska, napra­
wiając szatnie, ustępy itd.

...Prezydium MRN dba o 
wygląd estetyczny miasta, a 
piękny skwer i kwietniki 
przed ratuszem są jego ozdo­
bą. Drugim miłym zakątkiem 
jest aleja biegnąca do kościo­
ła parafialnego, obok której 
położony jest również skwer 
z kwietnikami. W obu miej­
scach ustawiono ładne ławki. 
Początkowo było ich więcej, 
ale obecnie w alei jest trochę 
pusto. A przecież ludzie chęt­
nie tu odpoczywają po cało­
dziennej pracy.

...Oświetlenie głównych ulic 
jest niedostateczne. Za przy­
kładem Prez. MRN idą rowe­
rzyści, którzy wieczorami 
jeżdżą bez światła, tłumacząc 
śię oszczędnością wzorowaną 
na władzach miejskich.

...W chwili obecnej prze- 
brukowuje się ul. Wasiljewa. 
Należy jednak zwrócić uwa­
gę że gruz pozostały z pier­
wszego bruku jest porozrzu­
cany po chodniku. Po „faj- 
rancie" należy sprzątnąć po 
sobie!

...Brak zaledwie kilku ko­
stek granitowych przed Urzę­
dem Pocztowym od strony ul. 
Koniewa. Dla uniknięcia wy­
padku należy chodnik załatać. 
I to prędko!

..Przed kinem „Hel" we 
Wschowie leży wystająca 
płyta chodnika, o którą co 
chwila potykają się nie tylko 
„kinomani", lecz wszyscy 
inni przechodzący. W tym 
miejscu kiedyś naprawiano 
wodociąg ,ale chodnik należy 
doprowadzić do porządku.

(trz)

KRONIKA

WTOREK
Rozalii, 
R«v

Słońce 
w.: 5.06 

zach.: 18-36
Księżyc 
w.. 8.34

zach.: 9.12

wrzesień

Dziś na ogół chmurno 
z możliwością przelot­
nych opadów. W ciągu 
dnia przejaśnienia po­
cząwszy od zachodu 
kraju. Temperatura do 
+ 22 st. C. Wiatry sła- 
be później umiarkowa­
ne zachodnie i półn.- 
zach.

— o —

DYżur pełni Państw. Szpi­
tal Klin. im. H. Święcic­
kiego (chirurgia i inter­
na), ul. Przyszewskiego 
nr 49

Pogotowie P. C. K. — 6666 
6667

Straż Pożarna: 1888, 7777 
Kom. Milicji Ob — 6891

Złote Krzyże 
Zasługi

Na ostatnim posiedzeniu
Miejskiej 
(30 VIII) w 
wodniczący 
udekorował 
mi Zasługi

Rady Narodowej 
Wolsztynie prze- 
sesji ob. Gerle 
Złotymi Krzyża- 

Prezydenta R. P.
85-letnią Mariannę i 84-letnie- 
go Kazimierza Krawczyków 
za 50-lec;e małżeństwa i wy­
chowanie 10 dzieci, oraz ce­
nionego mistrza kominiarskie­
go Brunona Andersa, również 
za 50 lat pożycia małżeńskie­
go. (kh)

GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

leśna";"; g. 18 i 20
„Maskarada" 
lat 10)

LETNIE — g. 16, 
i 20 „Cyrk", (od 
10)

fotoplAstikon

od

18 
lat

g. 10—22 „Agra-j 
Bombaj"

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE — „Malarstwo 
polskie doby O 
świecenia" (g. 10 
do 15)

ARCHIWUM PAŃ­
STWOWE ul. 23 
Lutego 41/43 — 
Poznań i Wielko 
polska w doku 
mencie” (g 11—17)

CBWA, ul. Marcin­
kowskiego 28 — 
„Wystawa między­
szkolna" (g. 10 do 
18)

Radio
Program II 

(fala Poznania 249 m)

PGR-ów na dożyn­
ki, 20.30 — styli­
zowana polska mu­
zyka ludowa, 22 
22 20 — kameralna 
22.40

Inne audycje:
5.10 — dla wsi, 
13.30 — dla kl. I,

Wiadomości:
5.05. 7, 7.55,
18.15 20, 23

Koncerty:
5.20 — dla 
pracy, 6.15,

17,
13.35
14 30 
15.30 
tlić
16.10

świata 
13.50,

— dla kl. III, 
— felieton 

— dla świe- 
dziecięcych, 

— recenzja

14.15 — wiązanka 
melodii, 14.45 pol­
ska pieśń masowa, 
14.50, 15 50 pieśń 
o pokoju, 16 20 — 
solistów, 17.15 — 
stylizowanej pol- 
śkiej muzyki ludo­
wej, 17.40 — pol­
ska piosenka ma­
sowa,* 18.30 — sola 
instrumentalne, 19 
mozaika muzyczna 
pt. „W rytmie dwu- 
miarowym", 19.25 
życzeń dla chło- 
pów-delegatów

książek popularno­
naukowych, 16.50 
z życia kobiet, 
17.05 — reportaż, 
17.45 — lekcja jęz. 
rosyjskiego, 18 — 
odcinek powieści 
„Jelonek i syn", 
18 50 — nasi kore­
spondenci piszą, 
19.20 — .Miesiąca 
Budowy Warsza­
wy", 19.50 — dla 
wsi pt. „O zapra- 
w‘aniu ziarna”, 
20.45 — dla wsi, 
21—o książce pt 
„Rzeka posępna"

Sport — 20.29
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